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Poważne konsekwencje polityczne dla 16 krajów

MarshallprzegrałbitwĘo„PlanMX
w  Iz b ie  R e p re z e n ta n tó w

Zmniejszenie budżetu ERP zmobilizuje 
rozgoryczonych i zawiedzionych

NOWY JORK. — Izba Reprezentantów przyjęła wniosek komisji bu 
dżetowej o zredukowanie o 25 procent funduszów pomocy dla krajów 
zachodnioeuropejskich. Za wnioskiem glosowało 148 posłów, przeciw

Fundusz pomocy został zmniejszo­
ny o przeszło 550 milionów dolarów 
do sumy 5.980 milionów dolarów. 
W rzeczywistości redukcja jest 
znacznie większa, gdyż zmniejszone
fundusze muszą wystarczyć na 15 
miesięcy, a  nie na rok, jak dotych­
czas ustalono.

Podkreśla się w  kołach politycz­
nych, że uchwalenie redukcji jest 
ciężkim ciosem również i prestiżo­
wym .dla Trumana i Marshalla. Mar 
shall interweniował osobiście w 
Kongresie, domagając się odrzuce­
nia zaleceń komisji. Szef Departa­
mentu Stanu nie ukrywał, że reduk

' S i e m s z a  b i t n a  m o z s h a  rv p o i c i e  5el~Jlvivu

Gdy wojna wPalestynie wzmaga się 
Rada Bezp. odwołuje posiedzenie

- Hr. Bernadotte 
przesłał przewodniczącemu Rady 
Bezplecz. depeszę, w  której prosi o : 
udzielenie przez Radę wskazówek 
co do właściwej interpretacji zale­
ceń Rady w sprawie imigracji ży­

200 tysięcy DP
do

Stanów Zjednoczonych
WASZYNGTON. — Senat przyjął

63 glosami przeciwko 13 głosom pro 
jekt ustawy, przewidującej przyjęcie 
do Stanów Zjednoczonych w okresie 
od 1 czerwca 1948 r. do 30 czerwca 
1950 roku 200 tysięcy osób deporto­
wanych.

Cfocady fKiędz. Ztv. tfpółtlz. tv fflzymie
Delegaci słowiańscy 

za włączeniem spółdzielczości 
ds ironia pokojowego

RZYM — W Rzymie zakończyły 
się obrady Międzynarodowego Zwią 
zku Spółdzielczego, na których za­
znaczyły się poważne różnice zdań 
między spółdzielcami krajów sło­
wiańskich, a państw zachodnich. De 
legaci słowiańscy sprzeciwili się 
przyjęciu do Związku Spółdzielni 
Hamburskiej, proponując powołanie 
jednej organizacji spółdzielczej dla 
całych Niemiec.

Dalsze różnice wywołała sprawa 
rezolucji, dotycząca stanowiska 
jwiązku w walce o pokój światowy 
Oelegat radziecki wysuną) konkretne

cja zmieni zupełnie Charakter planu 
i pociągnie" za sobą poważne kon­
sekwencje polityczne w Europie Za 
chodniej. Zwolennicy ERP zazna­
czają, że redukcja ^płynie ujem­
nie na podaż i popyt • w samych 
Stanach, przyśpieszając kryzys, 
zwłaszcza w dziedzinie rolnictwa.

LONDYN. -  iV kołach dobrze po 
informowanych mówi się, o wspól­
nej akcji rządów Zachódhlęj Euro­
py przeciw redukcji planu Mar­
shalla. Rządy te mają zaprotestować, 
przeciw niektórym klauzulom ukła­
dów gospodarczych z USA.

dowskiej. ■ Bernadotte twierdzi, że 
obie strony w Palestynie interpretu 
ją odmiennie postanowienie Rady, 
co jest główną, przeszkodą w dopro 
wadzeniu do zamieszenia broni.

z depeszą hr. Bernadotte. VZ sobotę 
po południu posiedzenie zostało od 
wołane. Korespondent l ip ,  twierdzi 
że syryjski przewodniczący Rady u-

„Obserwatorzy11 i „kontrolerzy11 mają pole do popisu
SZTOKHOLM. — Jak komuniku­

je  szwedzkie ministerstwo spraw 
zagranicznych, Szwecja zgodziła się 
na wydelegowanie kilkunastu ofi­
cerów do Palestyny. Będą oni pełni 
li funkcje kontrolerów rozejmu.

BRUKSELA — Rząd belgijski wy 
raził zgodę na wysłanie oficerów ar

Rumunia pusi ZSRR 
o zmniejszenie odszkodowań
BUKARESZT — Rząd rumuński 

zwrócił się do ZSRR z prośbą o 
zmniejszenie sum, które Rumunia 
ma wpłacić Związkowi Radzieckie­
mu z tytułu odszkodowań wojen­
nych. Zmniejszenie zobowiązań wy­
warłoby korzystny wpływ na rozwój 
życia gospodarczego Rumunii.

List z prośbą o redukcję odszko­
dowań wystosował premier Groza 
do generalissimusa Stalina.
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Jak będzie wyglądać Wspólny Dam? 3. VI. — 4. VII. 1948
WARSZAWA — General Spychał 

jeden z. członków Komitetu Bu 
y Wspólnego Doińu, udzielił

;edstawicielowi SAP-u i RAP-u 
formacji na tema} technicznych

'gotowań.
Gmach Wspólnego Domu slanid w 

prostokącie ulic Nowego Światu, A- 
lei Sikorskiego, ul. Książęcej i Alei 
na Skarpie. Będzie on stanowił 
pierwszoplanowy obiekt panoramy 
miasta od strony Wisły. Pomieszczę 
nia biurowe na 6 kondygnacjach bę 
dą tworzyły- wielki prostokąt, z któ­
rym będzie harmonizowała część 
przeznaczona na zebrania. Wielka

ZSRR konsekweihtme 
za jednością Niemiec
Oświadczenie marsz. SokMtwtW eg*

BERLIN. —• Radziecki gubernator 
Wojskowy w Niemczech marszałek 
Sokołowski udzielił przedstawicic-

myślnie odwołał posiedzenie-, iry 
przedłużyć walki w Palestynie.

TEL -  AVIV -  Walki na fron­
tach palestyńskich trwają nadal". 
Oddziały Hagany wzmocniły nacisk 
na Arabów koło Latrum. W porcie 
Teł — Avivu, doszło do pierwszej 
bitwy morskiej, w czasie której Ży­
dzi odparli atak 4 okrętów egipskich 
Arabowie bombardowali Haifę i Tel 
Aviv.

mii belgijskiej w charakterze kon­
trolerów1 zawieszenia broni w  Pa­
lestynie.

KAIR. —Biuletyn Wysokiego Ko» 
initętu Arabskiego w Palestynie do­
nosi, że sjoniści dokonali inwazji na 
terytorium traiisjordańskie. Pewna 
ilość wozqw pancernych przekro­
czyła granicę transjordańską na 
północ od Morza Martwego i zaata­
kowała przez zaskoczenie mały po* 
sterunek" strażnicy. Po przeprowa’ 
dzeniu wypadu czołgi żydowskie 
powróciły do swej bazy w dolini 
Jordanu. .

Pożyteczna wymiana doświadczeń i opinii
Min. tow. Kaczorowski zapoznane sią z odbudową miast brytyjskich
LONDYN. — Od tygodnia bawi w 

Wielkiej Brytanii minister odbudo­
wy Michał Kaczorowski wraz z gru­
pą polskich architektów. Goście pol­
scy przybyli na zaproszenie brytyj­
skiego ministra odbudowy Silkina. ■

Minister Kaczorowski w towarzy­
stwie architektów polskich zwiedził 
zniszczone podczas wojny raasto Ply

>uth i  interesował się planami je-

sala pomijści 4.000,
Domu tzw. małej sali będzie mogło 
obradować 700 osób. Plany architi 
toniczne przygotowują fachowcy, 
nad konstrukcją czuwa prof. in 
Hempel.

Plany kończy się obecnie, tak, : 
roboty budowlane zadzną się już 
ciągu lata. Obecnie przystąpiono do 
prac rozbiórkowych na miejscui 
gdzie stanie Wspólny Dom. „Wspól­
ny Dom, — oświadczy! na zakończe­
nie gefi. Spychalski — będzie rów­
nież walnym wkładem w dzieje poi 
skiej kultury, architektonicznej’

lom niemieckiej Partii Chrześcijań­
sko -  Demokratycznej wyjaśnień ód 
nośnych polityki radzieckiej w Niem 
czech. Marszałek Sokołowski oświau 
czył, że Związek Radziecki nie za­
mierza wyodrębniać swojej strefy 
okupacyjnej z reszty Niemiec, w 
myśl opinii radzieckiej, że sprawie­
dliwy pokój może być zawarty tylko 
z Niemcami zjednoczonymi. Dlatego 
— podkreślił marsz. Sokołowski — 

izelkieZwią:
dążenia niemieckie do zjednoczenia 
i utworzenia ogólnoniemieckiego, de 
mokratycznego rządu.

Od katastrofy ekonomiczna]
uratuje Anglię współpraca z ZSRR

LONDYN, i — Mimo pomocy Mar­
shalla i niesłychanych wysiłków 
rządu by zwiększyć eksport pisze 
„Daily Worker”, kryzys gospodar­
czy coraz" bardziej grozi Wielkiej 
Brytanii. Istotny deficyt od począt­
ku roku wynosi 160 milionów fun­
tów i wciąż wzrasta mimo, iż rząd 
brytyjski zapęwniał uroczyście, nie 
dalej niż w lutym, że deficyt nie 
przekroczy 87 milionów funtów. Wo 
bec takiej sytuacji z końcem roku 
rząd brytyjski mimo pomocy ame­
rykańskiej będzie zmuszony zmniej­
szyć import żywności i  surowców, 
aby w  ten sposób obniżyć deficyt bi 
lansu płatniczego. - „Daily Worker” 
twierdzi, że Wielka Brytania ma 
możność zapobieżenia tej ciężkiej

seowości w Anglii, interesując się za­
gadnieniami odbudowy zniszczonych 
zakładów przemysłowych i budowy 
osiedli robotniczych.

Wczoraj wieczorem goście polscy 
podejmowani byli przez radę miej­
ską- Londynu. Przewodniczący rady 
miejskiej Londynu wydał na cześć 
gości polskich obiad.

ł następnie

zby Gmin, aby wysłuchać przemó 
wienia ministra Kaczorowskiego. Mi 
nister Kaczorowski przedstawił pro­
blemy odbudowy Polski, a w  szcze-" 
gólności zagadnienia związane z od­
budową Warszawy. Mówca przedst; 
wił zasady, na jakich opierają się 
polskie plany odbudowy. Posłowie 
Iziby Gmin zadali następnie ministre 
wl Kaczorowskiemu szereg pytań na 
temat odbudowy wsi, budownictwa 

j spółdzielczego i  materiałów budów 
| lanych.

„Wiedza i „Prasa"
na Wspólny Dem

WARSZAWA. — 884 pracowni­
ków Spółdzielni Wydawnicze} 
„Wiedia” zadeklarowało na współ 
ny dom , 4.960.000 zł. .

Pracownicy Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa” w 
ilości 112 osób zadeklarowali na 

fundusz budowy Wspólnego Domu 
785.550 zł.

W Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka”  136 pracowników zade­
klarowało kwotę 470.080 zŁ

Jak za „dawnych dobrych czasów"

31 partii w Niemczech
„walczy" i czeka 

aa nowego „tahrera"
BERLIN (PAP). — Według o- 

statnich obliczeń z miesiąca ma­
ja. na terenie całych Niemiec dzta 
lalo 31 legalnych partyj politycz­
nych. Jest to jak przypominają 
dzienniki berlińskie mniej więcej 
taka ilość, jaka figurowała na li­
stach wyborczych do ostatniego 
Reichstagu republiki weimarskiej 
przed objęciem władzy przez Hitle

sytuacji, rozwijając bardziej swe 
stosunki handlowe z krajami demo­
kracji ludowej i  Zw. Radzieckim.

Brytyjczycy chronią 
zbronmarzy wojennych

WARSZAWA — Jak komunikuje 
Główna Komisja badania zbrodni 
hiemieckich w  Polsce, przed trybu­
nałem ekstradycyjnym w  Hambur­
gu wpłynęło dotychczas 35 spraw 
z oskarżenia polskiego.

W 8 sprawach trybunał odmówił 
ekstradycji bez podania motywów. 
Pozostałe sprawy są często odracza­
ne. Władze polskie uzyskały dotyet. 
cza^ tylko jedno zezwolenie ekstra­
dycyjne.
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Z PRASY ZAGRANICZNEJ

Owa „wąskie gaitifa" ERP
Stal i nafta

łjjawiua kulisy ostatniej dotkliwej 
redukcji t. zw. „programu odbudo­
wy Europy1’, wysuniętej przez re­
publikańską większość Kongresu. 
Okazuje się, żg nie tylko ilościowo, 
ale i. jakościowo „pomoc” ulegnie 
istotnemu zmniejszeniu. Na najważ­
niejsze surowce Europa Zachodnia 
nie ma co llesyć:

„Jeżeli chodzi o współpracę go 
spedsrczą USA z 16 państwami 
to pojawiły się powe trudności. 
Francja i Anglia uzgodniły już 
dawno budowę potrójnego ruro­
ciągu naftowego przez Irak, któ­
ry rozwidlałby się do Trypolisu 
w Syrii i Haify w Palestynie i 
zażądały w związku z tym w ra­
mach ERP stali amerykańskiej. 
W Waszyngtonie jednak podkre­

śla się, żc brak stali w USA przy 
biera, coraz bardziej niepokojące 
rozmiary i Amerykanie potrzebo 
Ją stali przede wszystkim dla wy 
kończenia gigantycznego rurocią­

gu „Aramco", łączącego Zatokę 
'  Perską z Morzem Śródziemnym. 

Aramco jeet „oczkiem w głowie” 
(Br. Pprrestala amerykańskiego 
ministra wojny, ponieważ USA 
potrzebują gwałtownie nafty i 
muszą ją  Importować by pokryć 

własne zapotrzebowanie, wynoszą­
ce obecnie 6.200.000 beezek dzień 

nie, Zapotrzebowanie to zwiększa 
się, podczas gdy maksymalna pro 
dukeja krajowa wynieść może 
tylko 5.500.000 beczek. Ten fakt 
wyjaśnia, dlaczego Francja i An­
glia nie mogą liczyć ani na stal, 
ani na naftę amerykańską. Ten- 

fakt wyjaśnia również dlaczego 
oba mocarstwa zachodnie orien­
tują swą politykę ku Środkowe­

mu Wschodowi i dlaczego konflikt 
palestyński z taką uwagą śledzo­
ny jest przez ich polityków.

ERP ma już w pierwszej fazie 
swego funkcjonowania aż dwa „wą­
skie gardła": naftę i stal, bez któ­
rych wszelka odbudowa jest nie­
bezpieczną fikcją.

Ogólnopolski Zjazd 
Tow. Przyjaźni Polsko-Czsskiej

WARSZAWA (SAP). -  Dnia 6 
bm. o god?. 10 rano w sali Komite­
tu  Słowiańskiego w Polsce przy 
Al. Stalina 12 odbędzie się ogólno­
polski walny zjazd Tow. Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej.

Zbliżenie gospodarcze między USA a ZSRR
zalecają easnomiści amerykrnw

NOWY JORK- — „New York Ti­
mes" ogłosił oświadczenie grupy 
22 wybitnych ekonomistów, prawni 
ków i innych ekspertów amerykań­
skich biorących udział w konferen- 

- cji w  sprawie międzynarodowej 
jedności ekonomicznej, w którym 
wzywa ana rząd Stanów Zjednoczo­
nych da poprawy stosunków handlo 
wych pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i Związkiem Radzieckim pod- 

,  kreślając, że normalne stosunki han 
” dlowe pomiędzy USA a ZSRR mo- 
. gą osłabić istniejące naprężenie i .

Cegielnia „Ruda" wykona plan roczny
w etanu 10 miesiąc#

My pracownicy cegielni „Ruda” Rudnickiego ZPW w Rudzie SI. 
obecni na zebraniu załogowym dnia 29 maja br. świadomi potrzeb I ce­
lów Demokratycznej Polski, świadomi tego, że każdy procent przekro- 
ęzepego planu, to przyśpieszenie odbudowy kraju, to przyśpieszenie 
poprawy bytu mas pracujących postanawiamy:

Kierownictwo, Rada Załogowa i cala załoga dołoży wszelkich sta­
rań. by plan państwowy na rok 1948 został wykonany najpóźniej do 
dnia 31 października 1948 r. tj. dwa miesiące przed terminem i te­
go postanowienia bezwzględnie dotrzymamy.
Przęw. Rady Zakładowej Kierownik Ćeg. „Ruda”

Szmatloeh Jan Zalewski Jan

J ito  zo s ta n ie

Ankieta dziennikarzy USA
WASZYNGTON (PAP) — 50 czo­

łowych dziennikarzy USA sądzi, że 
przyszłym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych zostanie senator Ar­
thur Viandenberg.

Ankieta, poprowadzona przez ty­
godnik „Newsweek”, wykazała, że 
dziennikarze ci, uznawani «a SI 
listów polityęzńych, jednomyślnie 
przepowiadają zwycięstwo republika 
nów. Na Icandydąia republtkańskio-

i większością głosów

FRANKFURT (SAP) 7 lekarzy hit 
lerowskich skazanych ną śmierć 
przez trybunał amerykański dnia 20 
sierpnia 1047 r. za zbrodnie dokona 
ne na więźniach obozów kOBcentra 
cyjnych zostało straeęnych we śro-

30  tysięcy miejsc na wyższych uczelniach
dla tegorocznych absolwentów szkól

i  zawodo-

Preewlduje się, że Lna wyższe uczci 
ie zechce wstąpić około 26 tysięcy 

młodzieży z wykształceniem liceal­
nym oraz 8500 młodzieży ze studium 
wstępnego. Ministerstwo Oświaty 
projektuje w roku akdemicklm 1948- 
49 następującą ilość mięjsc na po­
szczególnych wydziałach w wyższych- 
uczelniach państwowych: Nauki tech 
niczne okolą 5 tys., prawo — 3420, 
ANP — 250, humanistyka — 3000, 
wydział matematyczno-przyrodniczy 
— 2665, medycyna (łącznie z wetery­
narią, stomatologią i farmaeją) — 
3925, rolnictwo i leśnictwo — 1880, 
nauki handlowe i spółdzielcze — 770, 
oraz wprowadzony w tym roku wy­
dział teologiczny — 350, Akademia 
lekarska w Gdańsku i Bytomiu — 
750 orąz wyższe niepaństwowe szko­
ły — 8000.

Ogółem więc znajdzie się 30 000 
wolnych miej ze ną wyższych uczel­
niach. Podstawą przyjęcia na pierw 
szy rok Studiów wyższych uczelni w 
1948-49 r. będzie dla wszystkich wy. 
działów, oddziałów ora? studiów spe 
cjalnych — matura oraz egzamin 
wstępny. Decydująca będzie ocena 
z egzaminu ustnego, do którego sta­
nie każdy kandydat bez względu na 
wynik egzaminu piśmiennego.

Rekrutacja i typowanie kandyda- 
iw na wyższe uczelnię odbywać się 

będzie w tym roku przez związki za­
wodowe i S. Ch., drogą skierowywa 

do komisji kandydatów, a nie 
przez mechaniczne wystawienie kan­
dydatom zaświadczeń, jak to miało 
miejsce w roku ub.

Społeczny charakter doboru kan­
dydatów wyrazi się m. In. tym, iż w 
bieżącym roku akademickim ustale- 

składu socjalnego studentów na 
wyższych uczelniach będzie odpowia 
dało procentowo składowi socjalne- 
..... naszego społeczeństwa.

Kolejnictwo pokonywa trudności
WARSZAWA. — Ze sprawozdania 

złożonego przez dyrektora departa 
mentu, inż. /Wodeckiego, na Zjeździ) 
Naczelników Służby Mechanicznei 
PKP wynika, że praca parowoz, 

tym roku będzie większa, niż 
przewidywano.

Już obecnie osiągnęliśmy przebieg 
parowozów w wysokości 15 milio 
nów parowozo ■ kilometrów mies-c. 
cznie, co było przewidywane jako 
norma przeciętna na rok 151$. W 
związku z (yiji, nrzy rosnącej, jed­
nocześnie wydajności napraw w wai 
sztatacji,* uzyskaliśmy rezerwę paro 
wozów w wysokości około 20 próg. 
Rezerwa ta będzie jeszcze zwiększo

przyczynić się do zachowania poko­
ju, którego pragną wszystkie na­
rody. Oświadczenie zaznacza, że 
nie ma uzasadnionych przyczyn, dla 
których by Związek Radziecki nie 
współpracował ze Stanami Zjedno­
czonymi i wzywa do zniesienia ogra 
pięzeń w handlu oraz do zawarcia 
układów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim i Jego sąsiadami. 
Oświadczenie zostało podpisane 
przez Edwina Boreharda, Ernesta 
Bogarta i inne wybitne osobistości.

Od egzaminu wstępnego zwolnieni 
są jedynie absolwenci wstępnego ro. 
ku studiów oraz kandydaci zakwali­
fikowani przez Ministerstwo Obrony 
Narodowej,

Pierwszeństwo będą miały dzieci 
robotników, chłopów, inteligencji 
wiejskiej (dzieci nauczycieli) oraz 
młodzież autochtoniczna Ziem Odzy­
skanych, następnie uczeslatey walk 
1939—1945, itd.

Ministerstwo Oświaty kładzie w 
bieżącym roku akademickim nacisk

Jezioro „Siedmiu Wysp"
rezerwatem natury

■OLSZTYN. — Narządzeniem woje 
wody olsztyńskiego jezioro „Sied­
miu Wysp” położone w gm. Bobro­
wo pow. Kętrzyn uznane zostało za 
rezerwat natury. Teren objęty zarzą 
dzeniem obejmie cale jezioro „Sied 
miii Wysp” wraz z przylegającym

kości 300 mtr. i na południe lasy, 
należące do nadl. Gorzelicę oraz 22 
osiedla gromady Dolina, 3 osiedla w 
gromadzie Jeziorany i majątek Je­
ziorany.

Na terenie ochronnym nie wolno 
uprawiać polowania, łowienia, pło­
szenia ptactwa, rybolóstwa, jeżdże­
nia łodziami i innymi środkami 
przewozowymi, niszczenią roślin i

Zeznania świadków w procesie Fanpora
(H) W godzinach popołudniowych- 

wczorajszej rozprawy przeciwko Fan 
gorowi i tow., przystąpiono do prze­
słuchiwania świadków:

Jako pierwszy-składał swe zezna­
nia świadek Jan Adamczyk, brat o- 
skarżonego Adamczyka Sergiusza. 
Przed, przystąpieniem do przesluęjii-

na z uwagi na ogromne zapotrzehi 
Wanię parowozów w jesieni,

Co się tyczy wagonów osobo­
wych — w tym roku jlostan zw .ęk '' 
szono o 700. Prawdopodobnie do je­
sieni wszystkie wagony osobowe, 
przeznaczone do naprawy, zostaną 
wyrob‘orte i iuż w 1949 r, będzie ino 
żna przystąpię do konserwacji wą- 
gonów.

Najwięcej trudności napolyka 
sprawa pświętleiłja gazowego wag<> 
nów osobowych — wobec braku po 
trzebuyth części; pierwsze ich ,i»‘ 
stawy spodziewane są w lipcu b. r. 
Obecnie mamy iuż H50 wagonów o 
sobowycb z czypiiym oświetleniem 
gazowym.

Najmniej korzystną sytuacja panu 
w tej chwili na odcinku wagonów 

iwarowych". Pomimo,_ że- warsztaty 
wykonywują ponad 1.000 odbBJów 
miesięcznie — napływ wagonów u- 
szkodzonych i potłuczonych jest b. 
poważny i ilość chorego taboru to1 
warowego, oczekującego naprawy —
wzrasta.

WARSZAWA — Według napływa­
jących z całego kraju meldunków, 
kwietniowe przymrozki odbity się 
wprawdzie ujemnie na niektórych 
gatunkach drzew, mimo to będziemy 
mieli na rynku krajowym pod do­
statkiem owoców. Z wczesnych o- 
woców obrodziły dobrze truskaw­
ki. Czereśnie natomiast poważnie 
ucierpiały od mrozów, zwłaszcza

e gatunki, Zwiększenie poda

Budżet marynarki USA

WASZYNGTON — Izba Reprezen 
tentów zatwierdziła budżet marynar 
ki wojennej na rok finansowy 
1948/49 w wysokości 3.898 milionów 
dolarów. Rrojekt budżetu ąpstał

kotoi przesiany do Senatu.

Będzie dość owoców
Ucierpiał# ad mrozdw lylkn czereśnie

wydziały: huma 
nistyczny, pedagogiczny 1 matematy­
czno-przyrodniczy, ze względu na ko 
nleczność uzupełnienia nowymi ka­
drami tych wydziałów.

Podania o przyjęcie na pierwszy 
rok studiów winny być złożone we 

' ‘ ’ -macie od 15 do
Sierpnia br. Komisje dla doboru kan 
dydatów będą działać w ciągu wrze 
śnia i października. Egzaminy wstę­
pne odbywać się będą od 3 do 20 
września br.

zbierania piodów leśnych. Zarządzę 
nie to zostało wydane, ponieważ na 
jeziorze „Siedmiu Wysp" mają sie­
dzibę łabędzie i  inne rzadkie okazy 
ptactwa.

Kazachstan buduje 
600 nowsch elektrowni

ALMAATA (SAP) Republika Ka­
zachstańska realizuje plan'elektryfi­
kacji kolektywnych gospodarstw roi 
nych. Budowa 600 elektrowni jest 
w pełnym toku. 200 z nich budują 
państwowe przedsiębiorstwa przemy

wania, przewodniczący oświadcza 
świadkowi, że z tytułu pokrewień­
stwa, może w ogóle nie składać zez­
nań. Świadek mimo to, wyraża chęć 
zeznawania.

W firmie Torpedo, świadek spra­
wował funkcję magazyniera od 
września 1945 do października 1946, 
W okresie tym nadchodziły do ma­
gazynów Torpedo najrozmaitsze par­
tie złomów,

Odnośnie transportu około 10 ton 
miedzi fosforawej z Wrocławia, 
świadek stwierdza, że wagony te po 
siadały specyfikację na złom brązy, 
zaś około 10 ton antymonu, specy­
fikację na złom różnego gatunku

S
etali. Z metali łych tylko część 
rzedano CSH, resztę zaś prywat­
nym odbiorcom oraz walcowni -W 
Dziedzicach.
Na pytanie — co było . powodem 

zwolnienia świadka z firmy „Torpe 
do” — odpowiada, że o zwolnienie 
sam poprosił, ponieważ Fangor 
zwrócił mu uwagę że mało dba 
rządek w magazynie.
1 Drygą przyczyną .byl fakt, że 
gor posądził go o nielegalną sprze­
daż z magazynu pewnej ilości alumi-

Adamczyk stwierdza z kolei, że 
magazynie nie było zaprowadzonych 
żadnych ksiąg i kartotek

rynku nastąpi około połowy 
miesiąca. Wiśnie wytrzymały waha 
nia temperatury znacznie lepiej,

Audiencje w Belwederze
WARSZAWA — Prezydent R, P. 

przyjął 3 bm. przedstawicieli władz 
naczelnycw PSU — wiceprzewodni- 

acego NKW PSL posia Cz. Wyce- 
cha, sekretarza naczelnego NKW, 
PSL posła K. Banacha i ob. Domań­
skiego.

Delegacja Centralnego Komitetu 
Żydów w Polsce złożyła na ręce Pre 
zydenta w imieniu Żydów polskich 
podziękowanie za uznanie przez 
Rząd Polski państwa żydowskiego 
Izrael w Palestynie.

Prezydent R. P. wyraził zgodę na 
objęcie protektoratu nad tegorocz­
nym Świętem Morza,

Socjaliści zagraniczni
ztow.Zilliacusemnaczele

w  Katowicach
W poniedziałek przybywają do 

Katowic socjaliści czescy, węgier­
scy. fińscy, włoscy i francuscy.

(toście wezmą udział w zorgani­
zowanym z tej okazji wielkim wiecu 
manifestacyjnym PPS I PPR, kióry 
odbędzie się w Hali Powystawowej

Katowicach o godz. 16.45,
Również w poniedziałek przy­

jeżdża* do Kałowie posei Zilliacus, 
bawiący w Polsce jako gość TUR-u. 
Tow. Zilliacus wygłosi w Domu Ku. 
tury o godz. 15-lei odczyt p, i- ..Sy­
tuacja klasy roboto'ezej w Anglii" 
Odczyt będzie wygłoszony w iwy* 
ku polskim.

do 400 ton złomu, blisko 40 t. ton 
półfabrykatów, nie licząc jednego 
wagonu półfabrykatów przywiezio­
nych że Starogardu jato; złom’ Są to 
ilości podane w przybliżeniu.

Dalszy świadek Kratmuk Jan, ze­
znaniami swymi nie wniósł nic po 
wego do rozprawy.

Z kolei zeznaie św. ,  Czerwiński 
Henryk, urzędnik firmy •„Polthap"' 
w Warszawie. Stwierdza on, że z 
Katowic nadeszły do „Polthapu” 
około 10 wagonów blachy cynkowej, 
którą rozsprzedano w Warszawie-róż 
nym odbiorcom po cenach wówczas 
obowiązujących.

Następnie zeznaje św. Niewiadom 
ski Cyryl, z zawodu inżynier, który 
swego czasu zatrudniony byl w wa, 
cowni w Dziedzicach. Niewiadomski 
stwierdza, że w pierwszym okre­
sie przyjął od Fangorą pożycz, 
kę 60 tys. złotych. Ze zwrotem jej 
nie spieszył się, ponieważ Fangor' 
oświadczył mu, że może ją zwrócić 
dopiero wówczas, kiedy jego sytu­
acja materialna poprąwi. się.

Dłuższą polemikę wywołała spra­
wa zakupu przez walcownię >v Dzie­
dzicach transportu łusek armatnich- 
Łuski te stanowiły dla walcowni 
bardzo cenny surowiec i dla zakupu 
ich Walcownia uzyskała z Banku Qo 
spodąrstwą Krajowego w Bielsku 
Kredyt w wysokości 15 milionów zł- 
Niewiadomski nie przypomina sobie 
rozmowy z Piechockim w trakcie 
której łmial odmówić zakupu łusek z 
CSH, rzkomo z tego tytułu, że miały 

droższe od łusek nabywa­
nych w tym okresie z innych źródeł.

Z ppwodu sprzeczności zeznań na 
tę okoliczność z zeznaniami osk. Pie 
chockiego, przewodniczący zarządza 
konfrontację. Mimo to świadek pod 
trzymuje swoje zeznanie.

Dziś w dalszym ciągu zeznają 
świadkowie.
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Plan Plarshalla kurczy się
M IM O C H O D E M

Arabowie kisi?, z  ONZ
z został ogłoszony, ale woj że

w tych dniach mila n  
dy gen. Marshall jako

stało s.ę punktem wyjścia <1

Plan jest w ich rękach li 
cm ich polityki imperial!

odbudowy Europy, Czy ton ii

ly się opinie, że d

To samo mówił Gaering

ta pomoc ma być u

Ameryka cofa

czai być w pełni wykonywany, a jnż

'le o 500 milionów zl, p 

wyć nie na 12 miesięcy, jak

kańskich. Drobiazg tylko- 10 mi-

gą się dalej Judzić narody zachodnio 
europejskie. Stany Zjednoczone •“  
lą produkować bomby 1 budować

Wielkiej Brytanii. Francji i Zwląz-

rcj co prawda nic osiągnięto porożu

ło do pozytywnych n

-  niel

daiy się również dolarowym wię­
zom planu, któreby krępowały roz­
wój ich krajów, wszystkie państwa

bitnie się kurczył. Ze śi

by za cenę rezygnacji z je kłopoty i swoje xs

mianowicie, że mogą przerwać z  Zy.

Oto jak wygląda prestiż

Przyznać trzeba, że 

daje Arabom do zajętej przez nich 

tulem jako członek ONZ
Ogól-

faktu najdalej idące wnioski, a póż-

która jest wyrazem wybitnie pro.a-

WIADOMOŚCI Z KRAJU
WARSZAWA (PAP) -  ZdrOjowi-

800 tys. osób, w

czych. W okresie letnim uzdrowi-

tys. kuracjuszy, z czego Krynica — 
67 tys., Busko _  12 tys., Ciechoci­
nek — 17 tyś., Szczawnica — 14 tys. 
Duszniki — 38 tys., Kudowa — 39 
tys., Karpacz — 65 tys., Szklarska 
Poręba — 8(1 tys, Międzyzdroje — 
16 tys.

WARSZAWA -  Wedle opinii fa­

chowców, spośród wynalazków zgio 
szonych w bieżącym roku do Urzę-

opór nadspodziewanie silny, mogą się

rego miasta w

ma w myśl planu podziału nie miała 
wcftódżić w skład państwa żydow­
skiego, a  tylko stanowić samodziel-

tlów, ani prie t Arabów, Miejscowi 
Arabowie również nie porwali się 
do walki, a raczej przypatrują się.

ly  się za słabe, aby zdławić Żydów

się nie dopuści do przesyłki broni

go popierania ich przez Wielka Bry

żej zera, do czego przecież - prez.

należący do grupy specjalistów, obo 
wiązani będą do udzielania w 
zówek i stałej pomocy uczi

WARSZTATOWCY W POZNANIU 
PRACUJĄ

POZNAŃ — Główne Warsztaty 
DOKP w  Poznaniu przekazały Wy­
działowi Ruchu w dniu 2 bm. ty-

dzo pomyślnie. W porcie s

POZNAŃ. — Pracownicy Dyrekcji

WARSZAWA -  Zdrojowiska, sta 
cje klimatyczne, oraz kąpieliska

przyjęcia 600 tys. osób, w  czasie

Wynalazek braci Dony z Kato- 
dęt

y sposób umieszczania jej wopo

Z dziedziny elektrotechniki naj-

zespól obwodów elektrycznych z fa-

Warszawy nowy w pomyśle fiok sil-

Urząd Patentowy od początku 1 
ku bieżącego do końca maja udzie 
Uł około 100 patentów i kilkadzif

tym samyrn dniu wyszedł z

5 260 tysięcy ton towarów. Jest 
znowu znacznie więcej, aniżeli w 
jslącu kwietniu. Fakt ten jest naj

nad 330 tys. kuracjuszy, z czego Kry 
nioa -  67 tys., Busko -  12 tys., 
Ciechocinek -  17 tys,, Szczawnica -  
14 tys., Duszniki -  38 tys, Kudo­
wa — 8? ty s ,  Karpacz — 85 tys., 
Szklarska Poręba -  80 tys, Mię­
dzyzdroje — 16 tys.

KURY BĘDĄ NIOSŁY WIĘCEJ

ida hodowców i producentów drobiu 
przy Związku Samopomocy Chłop­
skiej w  Opolu, na którym wybrano 
nowy Zarząd i powzięto uchwałę

ló iii okre
ie Przedwyborczym, który 'tidecy- 
uje o losach jegó kandydatury.

Angielska Isjalność 
i bezinteresowność

stynie pozostać i dlatego wiośnie za

ją się po prostu na ich żołdzie i  dla 
których oficerowie brytyjscy szkolą

yólnie upodobali sobie Anglicy króla 
Transjordanii, dla którego stworzyli

lestyny zarówno żydowskiej jak i

je „wycofanie się" ? terenów pales-

Żydzi słusznie domagają się, aby ta 
uchwała obowiązywała, nie tylko w 
sprawie przywozu broni, ale również

w urun museynuwą 1 armaty, tan 
ki i  samoloty, ale również i  w gazy, 
które już zostały użyte przeciwko
Żydom n a ...............................

A kto sk
jałnośó i  „ 
feśe j& yto

cach, Nowej Wsi Królewskiej i Żydom na froncie



'fan Zdziareh-JKirshi Nie ma wyjątku ani wyłomu 
każdy współtwórcą Wspólnego DomuJednolite Związki Zawodowe 

t@ filar demokracji ludowej
Z chwilą Odrodzenia Polski klasa 

robotnicza nauczona gorzkim do­
świadczeniem lat przedwojennego 
rozbicia wbrew jawnym i utajonym 
wrogom, demokracji ludowej, wbrew 
silnym oporom prawicowych elemen 
tów oportunistycznych, wbrew za­
gorzałym malkotentom i demago­
gom . socjalnym zjednoczyła się w 
jednolitych związkach zawodowych.- 
Ta jedność ruchu zawodowego wy­
kuwała się. już w ogniu walki klaso 
wej w  okresie sławetnych rządów re 
żymu faszystowsko-sanacyjno-ozo- 
nowego, w czasie wojny i straszliwej 
okupacji, kiedy klasa robotnicza za 
kuta! w najpotworniejsze jarzmo nie 
woli'hitlerowskiej zrywała się do 
walki zbrojnej - o wolność, niepod­
ległość i  socjalizm.

Patrząc z perspektywy ostatnich 
8 lat na rożwoj krzepnięcia i rolę 
jaką' jednolity ruch zawodowy speł 
nił i w dalszym ciągu w warunkach 
obecnej struktury przemysłowo - go 
spo.darczej spełnia, to niewątpliwie 
z dumą możemy stwierdzić, że zwią 
zki zawodowe dzięki dokonanej re­
wolucji ustrój owo-społecznej stały 
się w. obecnej sytuacji potężnym 
czynnikiem o kształtowaniu się na­
szych stosunków gospodarczo-spo­
łecznych stanowią one dzisiaj silny 
oręż w walce o dobrobyt i  swoim 
autorytetem i działalnością-wycho­
wawczą przyczyniają się w  kierun­
ku stworzenia harmonii między 
słusznymi postulatami świata pra­
cy a najżywotniejszymi inte­
resami gospodarki narodowej. 
Jednolite Związki Zawodowe na 
podstawia kolosalnego już do- 
roblńi, osiągnięć, zdobytych na n 
trudniejszym etapie naszego rozwo­
ju  i  odbudowy kraju ze znisżczeó 
wojennych i  zaległości przeszłości, 
zdały swój egzamin dziejowy i po­
twierdziły tezę, iż nic nie stoi obiek 
tywnie na przeszkodzie do zjedno­
czenia się klasy robotniczej.

Związki zawodowe nie zawiodły 
nadziei mas proletariackich i w  mia 
rę  możliwości punkt po punkcie re­
alizowały w ramach zgodnej współ­
pracy z rządem wielki program

Pozwolę sobie przypomnieć, że w
ubiegłą niedzielę zobowiązałem się 
do dalszego uzasadnienia potrzeby 
stworzenia popularnego pisma lite­
rackiego dla szerokich mas.

Słowa dotrzymuję, żeby w  ten 
sposób obydwoma felietonami ująć - 
ja k  pisałem — Śląski Tydzień Kul­
tury w  klamerki usiłowań, płyną­
cych z pragnienia, by hasło „Kultu 
r a  dla mas” znalazło swoje robocze 
uzupełnienie w pozyskiwaniu mas 
dla kultury. (Stąd tytuł poprzednie 
go felietonu: „Masy dla kultury’’, a 
nie — na co mi zwraca uwagę jeden 
z czytelników — „Kultura dla mas") 

Wydawałoby się, że konieczność 
stworzenia popularnego pisma lite 
rackiego dla szerokich mas nie wy­
maga specjalnego uzasadnienia.

Widocznie nie jest'to  jednak tak 
bardzo samo przez się zrozumiałe, 
skoro do tej pory pisma takiego nie 
ma. Nie wiem ile w  obecnej chwili u- 
kazuje się czasopism wszelkiego ro­
dzaju, lecz sądzę, że nie dużo mniej 

•  niż w 1945 r.; kiedy wychodziło ich 
około 420. Wśród tych czasopism by 
ły tak nieodzowne, (sądząc już po sa 
mych tytułach) jak na przykład „Glo 
sy Sztubackie", „Gazeta Powiatu Ja 
rocińskiego”, „Sługa Zboru”, „Co 
słychać w firmie Bata” itp,. itp. Nie 
było natomiast wśród 420 czasopism 
pisma o jakim mówimy. Nie ma 
go i dzisiaj. Należy więc przy­
puszczać, że ciągle jeszcze zbyt mało 

Zatem rzucajmy dalej grochem o 
ścianę.

Poco to pismo jest potrzebne?
Już po napisaniu . felietonu „Masy 

dla kultury" przeczytałem w „Szpil 
kach” felieton Jana Szeląga, poświę 
eony temu samemu tematowi.,, 
„Szpilki" to pismo satyryczne i jak 
niektórzy; twierdzą — nawet bardzo 
poważne, lecz w. rubryce ..7 dni chu

społeczny, który między innymi 
Wiera postulat zagwarantowania mi 
nimum egzystencji, co ściśle się 
wiąże z 3 letnim planem odbudowy 
gospodarczej, który w swej ostatniej 
fazie realizacji przecież przewiduje 
poważny wzrost stopy życiowej sze 
rokich mas pracujących.

Hasło jedności ruchu zawodowego 
stało się również przyczynkiem do 
stale pogłębiającego się poczucia kia 
sowęgo, które stało się bazą powsta­
wania coraz to większej dojrzałości 
politycznej wśród rzesz pracujących, 
co z kolei pozwoliło przyśpieszyć 
proces zacierania się ongiś wytwo­
rzonych różnic i  dzisiaj możemy 
być świadkami istnienia na naszych 
zakładach pracy entuzjastycznego 
nastroju poza nielicznymi . bałamu­
tami i zaślepieńcami, na skutek 
wejścia na  drogę do zjednoczenia 
się PPR i PPS, zarówno ideologicz­
nego jak i  organizacyjnego w jedną 
potężną partię klasy robotniczej.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że to jest wielką zasługą i jed­
nolitych związków zawodowych, któ 

poczuciu historycznej odpowie 
dzialności niezależnie od niemniej 
ważnych i istotnych spraw ekono­
miczno - społecznych szczególną 
uwagę zwróciły na wychowanie spo 
łeczno -  polityczne swoich członków, 
urabiając ich właściwy stosunek do 
zagadnień bieżących. Związki zawo­
dowe liczą dziś z górą 3.000.000 człon 
ków, to też z racji tej liczby sta-

11 kutrów rybackich 
wykańczała polskie stocznie
GDYNIA. — Polskie stocznie ry­

backie stale ulepszają konstrukcję 
budowanych przez siebie kutrów, 
które są najnowocześniejszymi jed­
nostkami rybackimi. Stocznia Ryba 

w Gdyni oddała ostatnio do eks 
ploatacji dwa kutry, kończy zaś bu­
dowę dalszych 8 kutrów rybackich, 
rozpoczęto również prace przygoto­
wawcze do budowy riowych pięciu 
jednostek. Nie próżnuje również sto 

‘ i rybacka w Ustce, gdzie w koń 
cowym stadium budowy znajdują 
się 3 kutry rybackie i jeden szkuner.

--------------------  W IK TO R  C ZY K  -----------------------------

Czekamy na przewodnika po Kulturze!
rokich mas. Można wtedy zoriento­
wać się jakie mają życzenia i jakie 
są ich niedomagania kulturalne. Po­
zwoli to z kolei na usunięcie tych 
niedomagać.

Weźmy chociażby taki przykład. 
W jednym z dodatków literackich 
naszego pisma ukazał się artykuł o- 
mawiający zagadnienia muzyki dla 
mss. W związku z tym artykułem, 
wpłynęła pewna ilość listów od czy 
telników. Listy te pozwalają zorien­
tować się jakiej muzyki życzą sobie 
jej przeciętni miłośnicy, a z drugiej 
strony jaki jest ich poziom jako siu 
chaczy, jakie jest ich przygotowanie. 
To już pozwala wysnuwać wnioski i 
orientować się jak z •jednej strony 
zadośćuczynić' (bez szkody dla kul­
tury) tym żądaniom, a z drugiej stro 
ny jak pomóc czytelnikom jako ,kon 
sumentoni’ muzyki w uzupełnieniu 
ich przygotowania i wiadomości z 
lej dziedziny.

Jeden z czytelników domaga się 
np tylko muzyki ludowej Namyśla 
wskiego i Kaczyńskiego, których 
„zna każde dziecko". Pytałem, się kil 
koro dzieci, ale nie znały one ani 
jednego ani (zwłaszcza) drugiego. 
Nie chodzi jednak o to i proszę nie 
sądzić, że jestem przeciwnikiem mu­
zyki ludowej. Natomiast trudno jest 
się pogodzić z treścią listu, w któ­
rym obok słusznych żądań i uwag, 
znajdujemy o wiele więcej niesłusz­
nych sądów, a co najważniejsza wy­
raźne dowody braku dość elementar

dych" Szeląg porusza sprawy istot­
nie poważne i robi to w sposób o 
wiele rzeczowy niż publicyści w pis­
mach niesatyrycznych.

Otóż felietonista „Szpilek" pisze:
„Człowiek w  Polsce czyta jakieś 

książki, chodzi do teatru, do kina 
na koncerty, na wystawy, słucha 
radia; ale to co czyta w  naszej pra­
sie poświęconej teoretycznie tym za 
gadnieniom, nie ma nic wspólnego z 
jego codziennymi przeżyciami arty­
stycznymi. Ten człowiek, nowy czę­
sto widz, czytelnik i  słuchacz w pra 
sie tej nie znajduje tego, czego szu­
ka: rozsądnego przewodnika pó świe 
cie zjawisk, w  którym się znalazł’’

Właśnie ten przewodnik j  est potrze 
bny. Jego rolę może spełnić pismo, 
które jasno zda sobie sprawę zeswo 
ich zadań tego rodzaju. Pisma takie

Lecz nie chodzi tylko o „przewod­
nika’’, który mógłby mimo najszezer 
szej chęci być mało popularnym 
przewodnikiem, jeśli równocześnie 
nie zadawałby sobie trudu zoriento­
wania się, co myślą o wielu spra­
wach i czego wymagają czytelnicy

Swego czasu „Odrodzenie’ wezwa 
ło swoich czytelników do zabrania 
głosu na temat kilku wydarzeń kul 
turalnych, by w ten sposób zoriento 
wać się w sądach swoich czytelni­
ków, jak również w ich tzw. pozio­
mie.

Tym bardziej tego rodzaju ankie­
ty winne być przeprowadzane wśród 
czytelników rekrutujących się z sze-'

nowią niesłychaną w dziejach ru­
chu zawodowego w  Polsce siłę i stąd 
posiadają też ogromne znaczenie nie 
tylko w obrębie naszego państwa, 

w  skali międzynarodowej, pod­
nosząc swój ważki głos w  różnych 
istotnych sprawach na terenie Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych.

co było przyczyną klęsk i nie­
powodzeń klasy robotniczej należy 
do bezpowrotnej przeszłości, bowiem 
nie cierpi już ona na chroniczny 
bezwład, wynikający właśnie z bra­
ku jedności. Dzisiaj natomiast ce­
chuje klasę pracującą postawa bo­
jowa, dynamiczna, wyrażająca się 

formie bezprzykładnego poświęcę

Ten romantyzm czynu w postaci 
wzmożonego wysiłku pracy jest wy­
nikiem dokonanych przemian spo­
łecznych, które wzbudziły w sze­
regach klasy robotniczej głębokie 
przeświadczenie, że zwiększony wy­
siłek w postaci wzrostu produkcji 

wydajności w prostej linii prowa­
dzi do dobrobytu mas, ponieważ ta­
ki cel stawiają sobie jednolite zwią 
zki zawodowe i czynniki rządowe. 
To jest najwymowniejszy dowód 
wielkiego stopnia prawdziwego pa­
triotyzmu klasy robotniczej.

Dlatego też nasi górnicy, hutnicy, 
kolejarze i  wszyscy inni robotnicy 
i pracownicy nie zważając na jeszcze 
istniejące trudności, pracują coraz 
to lepiej, wydajność ich pracy i pro­
dukcja zwiększa się coraz bardziej 
w  wyniku rozwijającego się współ­
zawodnictwa co przyśpiesza. nadej­
ście lepszego jutra dla wszystkich. 
Klasa pracująca jest świadoma dziś 
tego, że tylko dzięki swej jedności 
i w ścisłym sojuszu z chłopstwem 
i inteligencją pracującą może ona 
utrwalić i  wzmacniać demokratycz­
ną Polskę Ludową.

Jednolity Ruch Zawodowy rów­
nież stoi twardo i nieugięcie na 
gruncie walki o niepodzielny pokój, 
walki o dobrobyt, walki z resztkami 
faszyzmu i reakcji w  różnej posta­
ci w  imię zbudowania silńej, bo­
gatej i szczęśliwej Polski Ludowej.

DEKLARACJE 
ZtV. ZAWODOWYCH

WARSZAWA — 3 bm. wpłynęły 
na fundusz budowy Wspólnego Do* 
mu obu partii robotniczych nastę* 
pujące sumy:

166 pracowników głównego zarzą 
du Centralnego Związku Zawodo* 
wego Górników w Katowicach 
prży ul . Kościuszki 38 — członko* 
wie PPR, PPS oraz bezpartyjni 
zdeklarowali na budowę Wspólnego 
Domu Partyjnego łączną kwotę 
775 050,— zł. Dalsze deklaracje na* 
pływają.

Od zarządu głównego Centralne* 
go Związku Zawodowego Metalow­
ców 1.500.000,— zł i od oddziałów 
CZZM — 3504)00 zł.

Z konta wojewódzkiego Budowy 
Domu w Bydgoszczy przelano na 
konto centralne Budowy Wspólne* 
go Domu — 150.000,— zł.

Od Zabrskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego — 37.407,— zł.

OD PPS-CÓW 
POW. BĘDZIŃSKIEGO

Część pepesowców powiatu bę­
dzińskiego zadeklarowała na budo* 
wę Wspólnego Demu Partyjnego 
kwotę 1.419.000 zł, wzywając pozo* 
stałych towarzyszy do złożenia ze 
swej strony jak najrychlej dekla* 
racyj.

DEKLARACJE CHŁOPÓW 
z Z. O.

WARSZAWA — Z terenu napły* 
wają wciąż nowe wiadomości i da* 
ne cyfrowe o przebiegu zbiórki na 
Budowę Wspólnego Domu.

„Suchy kwtecieiT, mokry maj 
będzie żytko kieby gaj**

Mamy powody narzekać na maj 
i  pierwsze dni czerwca. Piętnaście 
dni było całkowicie chmurnych i de 
szczowych. Przeciętna opadów za u- 
biegły miesiąc wyniosła 81 mm, a 
temperatura średnia 15 stopni. Dni 
z temperaturą wyższą niż 20 stop­
ni, w  południe, było 11. Średnia o- 
padów w  maju za ostatnie 40 lat 
wynosi 54 mm miesięcznie. Mieliś­
my więc w tegorocznym maju aż o 
30 mm opadów więcej. Przeciętna 
temperatura dla maja za ostatnie 
40 lat wynosi 13 stopni, to znaczy,

I
 nych wiadomości o muzyce i jej 
wartościach.

Przy najbliższej okazji wynagro­
dzę .czytelnikom zbyt poważny ton 
dzisiejszego felietonu obszernymi cy 

i tatami z listu zwolennika wyłącznie 
1 muzyki ludowej. Dziś ograniczę się 
do zdradzenia tajemnicy, że wspom- 

| niany czytelnik uważa Szopena za 
i „pomylonego muzyka", który był mu 
zykiem burżujów", a dla robotników 

| i chłopów nie skomponował niczego 
Iza wyjątkiem marsza.pogrzebowego, 
I którego (robotnik i chłop), gdy um- 
| że (pisownia oryginalna) i tak sły- 
| szał nie będzie.
| Ten ciekawy pogląd na twórczość 
I Szopena, wypowiedziany przez zwo- 
I lenników muzyki ludowej, z której 
tok bogato czerpał tematy twórca 
licznych mazurków — należy nie­
wątpliwie sprostować, tak samo jak 
wyjaśnić przy okazji, co to są — 
jak pisze autor liśtu" — jakieś tam 
preludium, alegro, sonata, opusty(i), 

I mole, dury, opery itd.
I Można wprawdzie dostać „opustu" 
I żołądka, ze śmiechu, kiedy się czyta 
' podobny' list, ale nie jest to takie 
I śmieszne jakby się to mogło wyda-

Jest winą wspomnianego czytelnl- 
; ka, że z taką pewnością siebie szafu 
je terminami muzycznymi i feruje 
wyroki — i z tego można się po­
śmiać. lecz — nie jest jego wina, iż nie 
Wie np., że opus (a nie opust) ozna­
cza dzieło, utwór muzyczny, a Szo­
pen oprócz marsza pogrzebowego na

Wśród wielu sprawozdań zwraca* 
ją  uwagę masowe deklaracje chło* 
pów zamieszkałych na Ziemiach Od 
zyskanych. Akcja zbiórki prze­
kształciła się na tych terenach w 
entuzjastyczną manifestację ludno­
ści chłopskiej na rzecz jedności oba 
partii robotniczych. Chłopi zgłasza* - 
ją  się do pełnomocnikóów gmin- 
nych i powiadają: „Teraz jest przed 
nówek, damy więc zaliczki na Bu* 
dowę Wspólnego Domu, a po zbio­
rach wpłacimy większe sumy. Dla 
nas bowiem sprawa jedności robot­
ników jest sprawa najpilniejsza".

Deklaracje osadnilcóów na Zie­
miach Odzyskanych są świadec­
twem głębokiego przywiązania mas 
chłopskich do odwiecznie polskich 
ziem nad Odrą i  Nysą. Chłopi rozu* 
mieją, że gwarancją całości i roz* 
kwitu naszych Ziem Odzyskanych . 
jest jedność robotnicza.

WIADOMOŚCI Z KIELECKIEGO
KIELCE — 37 pracowników Wo­

jewódzkiego Komitetu PPS w Kiel­
cach zadeklarowało na budowę 
Centralnego Domu Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej sumę zł 198.600,—. 
Sekretariaty Powiatowe PPS woje-

cel sumę zł 124.000,—.
Komitet PPS Zakładów Stara­

chowickich, liczący 576 członków, 
zadeklarował 450.000,— zł, a  bez­
partyjni złożyli 120.000,— zł.

W powiecie jędrzejowskim na 66 
kół na razie 24 koła chłopów socja­
listów zadeklarowały 485.000 zł 
Akcja trwa nadal.

że tegoroczny maj był cieplejszy o ■ 
2' stopnie.

Deszczowe i chmurne maje by ły ' 
w  1894, 1897, 1911, 1926, 1928, 1932* 
i 1935. Najsuchszy natomiast maj 
był w  1918 r. Wtedy to suma opa­
dów wyniosła 5 mm, bowiem pa­
dało tylko w  ciągu jednego dnia w 
miesiącu. Szczególnie wilgotny i 
chmurny maj był w  1911 r., kiedy 
suma opadów wyniosła 111 mm- 
Najzimniejszy niaj był w 1927 r„ 
najcieplejszy zaś w 10 lat później.'

pisał kilka innych „drobiazgów" god 
nych posłuchania. przez chłopów ’ i 
robotników, za których przedstawi­
ciela uważa się autor listu.

Należy mu pomóc w uzyskaniu 
wzgl. uzupełnieniu elementarnych 
wiadomości z dziedziny, którą się in 
teresuje. Pismo nastawione ha speł 
nianie takich zadań, może śtać się 
tym stopniem, po którym jego czy*, 
telnicy będą mogli się wspiąć na 
wyższy szczebel wykształcenia kultu 
rowego. Czy pismo takie powstanie? 
Hm... Podobno istnieje nawet insty­
tucja, do której obowiązków należy 
upowszechnianie kultury...

Ostatnio ukazał się nowy numer 
„Dziennika Urzędowego Min. Kultury 
i  Sztuki”, w którym m. in. czytamy i o 
„Ruchu służbowym” tego minister-

Ta ostatnia wiadomość jest bar­
dzo pocieszająca. Ruch służbowy. to 
już coś. Cieszy nas nawet ruch ogo­
nem marwego cielęcia. Cóż dopiero 
ruch służbowy Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. Może doczekamy się f  ru­
chu w dziedzinie planowego upow­
szechniania kultury, którego pierw­
szym symptomem mogło by. się stść 
stworzenie pisma literackiego- dla 
naprawdę szerokich mas.

A może te wszystkie przytyki ;są 
skierowane nie pod właściwym adre 
sem. Może należy je kierować na ad 
res . „Czytelnika", „Wiedzy', .Prasy’?

Obojętne. W każdym razie ktoś, 
kto ma ku temu możliwości, zagad­
nienie to musi rozwiązać.

Uświadomienie polityczne i społe­
czne pogłębiane przez prasę codżien 
ną nie będzie pełnym uświadomię 
niem, jeśli nie uzupełni je uświado­
mienie kulturalne. W lej chwili; sto­
sunek ten jest bardzo nierówny.



Kr r>S«»

Urzeczywistniły się plany Mieszka I.
Metropolita poznański o ziemiach Oazjiskanych
POZNA®. — W wydanym Liście 

pasterskim zapowiadającym odbudo 
we katedry poznańskiej, spalonej 
przez Niemców w 1945 r  arcybi­
skup Dymek pisze o roli biskup­
stwa w Poznaniu i wzywa społe­
czeństwo do odbudowy zniszczonej 
katedry.

W uzasadnieniu czytamy: „że wspa 
nialy przybytek domaga się czci, ja 
ką winien jest Naród Polski pamię­
ci Mieszka I i wielkiego jego na- 
ntępcy, króla Bolesława Chrobrego. 
Ich prochy miały widocznie doczc- 
kaó.się urzeczywistnienia programu 
ieh życia, ich prac i bojów, gdy za­
mierzali Polskę oprzeć po wszystkie 
czasy o Bałtyk i Odrę. Tyleż lat 
było potrzeba, aby ziściły się za­
mierzenia pierwszego polskiego kró 
la Bolesława Chrobrego.”

Z kolei Metropolita Poznański I 
zwraca uwagę na dawną łączność 
biskupstwa poznańskiego z Ziemia 
mi Odzyskanymi: „Biskupstwo Po­
znańskie nie zawiodło nadziei pokła 
danych w nim przez Mieszka I  i

To warlo wiedzieć
Go data reforma rolna?
Przed wojną (dane z r. 1931) mie­

liśmy w Polsce na ogólną liczbę 
3.196 tys. gospodarstw rolnych — 
747. 100 gospodarstw karłowatych 
tzn. poniżej 2 hektarów. Gospodarst 
wa te musiały wyżywić niemal 3 mi 
liony ludzi, podczas gdy z 14,700 ma 
jąjków, o powierzchni powyżej 50 
hą każdy, czerpało zyski 57 tysięcy 
Obszarników.

Ten krzywdzący stan rzeczy trwał 
c& do 6. 9. 1944 r. kiedy to ukazał 
się dekret PKWN o przeprowadze­
niu reformy rolnej.
W okr, od 6, 9. 1944 r. do 1. 12 1946 
rozparcelowano ogółem z 9.327 obiek 
tów objętych reformą rolną 1,155.400 
ha, przydzielając ziemię na włas­
ność przeszło 387 tysiącom . rodzin 
chłopskich. Najwięcej ziemi otrzy­
mała dawna służba folwarczna (27 
próc), właściciele gospodarstw kar­
łowatych (24 proc) i  małorolni (28 
proc). Resztę otrzymali gospodarze 
średniorolni, ogrodnicy i rzemieśini 
cy oraz pracownicy i robotnicy (ja­
ko działki budowlane).

Uwaga! Cyfry powyższe nie obej 
mują terenu Ziem Odzyskanych.

promieniowało daleko na zachód, 
na  obszary na które wróciliśmy 
po ostatniej wojnie. Do diecezji 
poznańskiej należał dekanat świe- 
bodziński z Krosnem n. Odrą aż do 
wieku XVII, kiedy fala protestan­
tyzmu zalała te strefy. Należała do 
diecezji Ziemia Lubuska do chwili 
założenia dla niej osobnego biskup 
stwa przez Bolesława Krzywouste 
go, a nawet szeroka połać na pół­
noc od Warty i Noteci w głąb Po­
morza Szczecińskiego. Obecnie zie­
mie te posiadają własną administra 
cję kościelną.”

Wreszcie podkreśla arcybiskup 
Dymek rolę Poznania jako zachod­
niej stolicy Polski: „Przesunięcie 
granic Rzeczypospolitej na zachód 
sprawiło, że Poznań stał się niejako 
stolicą zachodnią Polski i powinien 
spełnić wielką misję kulturalną na 
Ziemiach Odzyskanych”.

Najstarszy samochód w Polsce
OLSZTYN (ZAP). — W warszta­

tach Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej w  Olsztynie znajduje 
się samochód osobowy amerykań­
skiej produkcji marki „Oldmobil”, 
wyprodukowany około r. 1890 i no­
szący numer fabryczny 13. Jest to 
najstarszy typ samochodu, znajdują­
cy się obecnie w Polsce.

Samochód ten zostanie doprowa­
dzony do stanu używalności, a na­
stępnie oddany do muzeum.

PBZEGm ppaatY

Pod takim tytułem „Zycie Warsza 
wy” omawia akcję uwłaszczeniową, 
prowadzoną na Ziemiach Odzyska­
nych, stwierdzając, że zdecydowa­
ła ona o trwałej stabilizacji polsko­
ści na tych ziemiach.

Objęła ęna w pierwszym etapie 
osadnictwo rolnicze. Już przeszło 
400 tysięcy osadników otrzymało 
akty nadania na własność gospo­
darstw rolnych na tych ziemiach. 
Akcja ta jest w pełnym toku.

Jeżeli się zważy — pisze dzien­
nik. — że akcja uwłaszczeniowa 
mienia nierolniczego obejmuje o- 
koło pól miliona obiektów (do­
my, wille, warsztaty rzemieślni­
cze, przedsiębiorstwa przemysło­
we itp.), już sama ta cyfra świad­
czy o jej wielkim zasięgu i szero­
kich możliwościach, jakie daje ak-

WŁASNY DOM

Myśliwi -  uwaga!
Nowe rozporządzenie o ochłonie zwierząt

WARSZAWA (SAP). — Minister 
Leśnictwa wydał rozporządzenie o o- 
chronie niektórych zwierząt łow­
nych. Czas ochronny, ustalony w 
prawie łowieckim, został przedłużo­
ny dla jeleni-byków, sarn-kozłów, 
borsuków, wiewiórek, zajęcy-szara- 
ków, głuszców-kogujów, bażantów- 
kogutów, ■ jarząbków, kuropatw, sło­
mek, batalionów, dzikich gołębi, dzi­
kich gęsi, dzikich kaczek i ptactwa 
błotnego.

Prócz tego wprowadzony został 
czas ochronny dla dzików i kim leś­
nych, a czas ochronny dla niedźwie­
dzi, rysi, żbików, muflonów, norek i 
orłów rozciągnięto na cały rok.

Rozporządzenie ministra leśnictwa 
wprowadza bezwzględny zakaz polo­
wania przez cały rok w  całym kraju 
na łosie-bylci, daniele-rogacze, droz­
dy i puchacze,

„Społem" w akcji „Przemysł dla wsi"
Dzięki intensywnie prowadzonej 

przez półtora roku akcji „Przemysł 
dla wsi” głód artykułów przemysło­
wych został na progu 1948 roku w 
znacznym stopniu zaspokojony. Stąd 
dostawy towarowe w ramach akcji 
„Przemysł dla wsi” w I  kwartale 
1948 r. były w wielu działach mniej­
sze aniżeli w  I  kwartale 1947 r. 
Wzrosły wyraźnie jedynie dostawy 
nawozów sztucznych (2393 mil. zł) i 
materiałów pędnych (561 mil. zł). 
Spadek natomiast zaobserwować 
można w dziale artykułów włókien­
niczych. wyrobów papierniczych i 
innych.

cja ta robotnikom, pracownikom 
umysłowym i inicjatywie prywat-

Fosiadanic własnego domku — 
to, co w okresie przedwojennym 
było dla przeciętnego robotnika i 
pracownika umysłowego nieosią­
galne, obecnie na Ziemiach Odzy­
skanych- staje się już faktem do­
konanym. Tym samym realizuje 
się zapowiedź wicepremiera Go­
mułki, że: „w zakresie domów 
mieszkalnych kierujemy się na­
czelną ideą umożliwienia wszyst­
kim robotnikom, pracownikom 
państwowym i samorządowym o- 
raz w ogóle wszystkim najemnie 
pracującym, nabycia na własność 
domku lub mieszkania na warun­
kach ulgowych, mieszczących się 
w granicach ich zarobków i upo-

O modzie storo kilka |

Moda w Związku B a d z ie c k in rJ
Wiele pisało się i pisze-o.tym, co 

..nosi" Paryż, Lyndyu i Nowy Jork, 
na których niesłusznie tak ślepo wzo 
ruje Się moda pozostałego świata, 
i prawie każda kobieta orientuje 
się-mniej lub więcej w tym, co jest 
modne czy też niemodne, według za 
sad' przez dyktatorów mody zaleca-

Kobiety radzieckie -nie poddały -się 
tej modzie niewolniczo i aczkolwiek 
uznały pewne ogólne jej zasady, to 
jednak postanowiły zachować od­
rębność narodową.

Odrębność mody rosyjskiej,zazna­
cza się przede wszystkim, w dążeniu 
do zachowania cech ludowych, które 
wyrażają się w zastosowaniu wy­
szyć i haftów do ozdabiania sukien 
letnich. Piękne te ozdoby,'których 
desenie jak i łączenia kolorów są 
zupełnie spoiste, zaczerpnięte zo­
stały ze starych wzorów, ludów ra­
dzieckich. ,

Wyszycia te najładniej uwydat­
niają się na materiałach lekkich, 
Jasnych i jednolitych i dla tego mod 
ne są tam gładkie - markizety, żor­
żety itp. . . .

Są one wyszywane ręcznie; a więc 
zachowują indywidualność', wzoru i 
koloru, dzięki czemu unika się sza­
blonu. który w dużej .mierze stwa­
rzają w innych krajach modne wzo

Na podkreślenie zasługuje ’ fakt, 
że moda w Związku -Radzieckim nie 
idzie drogą utartego szablonu, lecz, 
poszukuje własnych rozwiązań, wy­
korzystując do tego celu —  jak 
wspomnieliśmy — artystyczne' nł°T,i 
tywy ludowe. Reprodukujemy dwie . 
typowe sukienki z wyszyciami;.ni&tf 
mi czerwonymi i czarnymi. Ilustra­
cje pochodzą z pisma „Agoniok”.

Należy zaznaczyć, że ir.eda u nas 
też nabiera swoistego charakteru, 
który wskazuje, że zdrowy instynkt 
i rozsądek zwyciężają. Suknią dłu­
ga, która niepodzielnie panuje już 
w Paryżu, nie przyjęła się w Pols­
ce. Nie widuje się także modnych, 
dziwacznych kapeluszy, wiele ̂ nato­
miast kobiet, w dni pogodne chodzi 
z gołą głową.

Według słów doskonałej aktorki 
teatru francuskiego która obecnie 
bawi w Polsce, p. Doininiąue Blan- 
chard, ubiór Polek jest inny: niż'Pa­
ryżanek, ale jest przyjemny i gu­
stowny. A  tego właśnie chcemy.

A. P.

I rzyste materiały w powtarzających 
się często deseniach.

Modele sukien oraz zastosowane 
do nich kompozycje wzorów i zesta

Wlenia kolorów, opracowane są 
przez osoby gruntownie przygoto­
wane do tego zadania pod względem 
artystycznym.

EM IL Z O O R

„C zy  te n  człow iek  n ie  p ił tu ta j  w ody, albo  n ie  
ja d ł czegoś?"

„N ie"  —  o d p a rł ze  zdum ien iem  służący . „Nie 
m am  zw y c za ju  częstow ać  n iezna jom ych ."  G ordon 
uśm iechnął s ię  lekko.

„To w szys tko . N ie  je s te ś  m i n a  raz ie  p o trzeb ­
n y "

„C zy  p a n  w y jeżdża  dziś?" —  sp y ta ł od  p rogu  
H oracy . D ok tó r p o trzą sn ą ł p rzecząco  g łow ą.

„N ie. R ozm yśliłem , się. Z osta ję . R ozpaku j rze ­
czy."

„T ak  jest."  G dy H o ra cy  zn ik n ął za  drzw iam i, 
H aw kins sp o jrz a ł u w ażn ie  n a  G ordona.

„Cóż to, m ia ł pan  zam ia r w y je ch a ć  z  Londynu, 
doktorze?"

„N iezupełn ie"  —  uśm iechnął s ię  G ordon. „M ia­
łem  z an u a r  sym u low ać  w y ja zd  i p rzen ieść  s ię  do 
inne j dz ieln icy . T o  m ogło  mi z w ie lu  w zględów  
dopom óc w  p racy . P o  ty m  je d n a k  co zaszło, p o s ta ­
now iłem  z rezy g n o w ać  z te j p rzep row adzk i."

„N ie  ba rdzo  p an a  rozum iem , a le  m n ie jsza  o  to" 
— pow iedzia ł in spek to r. „Co p a n  sądzi o  ty m  n o ­
w ym  m orderstw ie?  C zy  przypuszcza  pan , że  rna  ono 
coś w spó lnego  ze  sp raw ą  B órelli'ego?"

. , .O czyw iście"  — od p a rł bez  n am ysłu  doktór. 
„T en  w y p ad e k  u tw ie rd z a  m nie  w  przekonan iu , że 
M a rv a n  je s t  tfie*’*  "

„Jak to?"
„To p ro ste . „C zerw ony  N a tan "  p rzy sz ed ł do 

m nie  z zam iarem  zd radzen ia  m i p e w n y c h  rzeczy. 
M usia ł s ię  p rzed  tym  je d n ak  w ygadać , a  człow iek, 
k tó rem u  zależało  na tym , a b y  te  w iadom ości do 
m nie  n ie  do ta rły , zg ładził go. M arvan  oczyw iśc ie  
n ie  m ógł tego  dokonać, poniew aż s iedzi w  w ięzie-

„R ozum ow anie  n ieco  n aciągn ię te"  — m ruknął 
H aw kins. „A le  przypuśćm y , że to  m orderstw o  ma 
ja k iś  zw iązek  z naszą  spraw ą , lo p rzecież  m ożna 
ta k że  pode jrzew ać, że  tego  cz łow ieka  sp rzą tn ę li ja ­
cyś w spó ln icy  M arvana, o b aw iający  s ię  zdrady ."

„N a tu ra ln ie"  — zgodził s ię  dok tó r. „M im o to 
w y d a je  m i się, że  to  by łoby  jeszcze ba rd z ie j skom ­
plikow ane. T rzeba  by  uznać, że  działa  tu  cała  z o r­
gan izow ana  banda."

„M usim y każdą ew en tua lność  b rać  pod  uw agę. 
J a k ie  m a p a n  te raz  p lany , doktorze?" — sp y ta ł in ­
spek to r.

„P ragnę  jak  na jp rędze j pom ów ić z człow iek iem  
nazw isk iem  M athew s. Jeże li panow ie  m ogą m nie 
podw ieźć  do cy rk u  B orelii.ego b ęd ę  b a rdzo  zobo-* 
w ią z a n y ." ,

„O czyw iście , n iech  pan  jedzie  z nam i."
S ta ry  żong ler z n iem ałym  zdziw ieniem  pow itał 
n ie sp o d ziew an e g o ' gościa. W łaśn ie  s iedział na 
sw ym  tro ch ę  pog ię tym  łóżku i cerow a ł p racow icie  
s ta re , w ysłużone  spodnie , g d v  w szed ł G ordon . M a­
th e w s  poznał w praw dzie  dok to ra  pop rzedn iego  
dn ia , a le  b y ł w te d y  ta k  p ija n y , że ta  now a  z n a jo ­
m ość  zupełn ie  m u s ię  za ta rła  w  pam ięci.

„C zego pan  sob ie  życzy?" —  sp y ta ł uprzejm ie , 
p rzypuszczając , ż ę  m a p rze d  sobą  znow u  kogoś

z p o lic ji. G ordon  u s ia d ł n a  n ie zb y t czy sty m  k rze ­
ś le  i  p o często w ał s ta reg o  pap ierosem .

„M iste r M athew s" —  pow iedzia ł, z ac iąg a jąc  s ię  
dym em . „Przyszed łem  do  p an a  w  sp raw ie  M arva - 
na ."

„W  sp raw ie  M a rz a n a  ?"
„Tak. Słyszałem , ż e  p a n  je s t  na jlep szy m  przy ­

jac ie lem  pogrom cy."
„Tak" —  pow iedzia ł c icho  M athew s. „Tak, to  

p raw da."
„C zy c hcia łby  p a n  dopom óc M arvanow i?"
„A leż  riatu ra ln ie . Z robiłbym  w szys tko , żeby, r a ­

tow ać  tego  ch łopca . N ie ste ty , n ic  ju ż  ch y b a  , m u  n ie  
pom oże." D ok tó r n a ch y lił s ię  do  u ch a  s ta reg o  żon ­
g le ra - i zn iży ł g ło s  do szpetu.

„ Ja  chcę  ra to w a ć  M arv an a. Je że li m i p a n  po ­
m oże, m ożem y  go w y ciąg n ą ć  z te j pa sk u d n e j h i­
s to rii."  Ż ong le r sp o jrz a ł tro ch ę  p ode jrz liw ie  n a  
m ów iącego . P ra g n ą ł odgadnąć , gdz ie  t u  s ię  kr-yje 
podstęp .

„C zego p a n -c h c e  ode  m nie?" —  m ru k n ą ł -n ie ­
chętn ie . „C zy p a n  je s t  z  polic ji?"

„Chcę, żeb y  p a n  ze  m ną  szczerze  m ów ił"  —  od ­
p a rł G ordon , p u sz cz a ją c . m im o uszu  o s ta tn ie -p y ta ­
n ie . ■ •

„O  co  chodzi?”
„Gzy zna pan  człow ieka  nazw isk iem  Bob-Sm idt?"
„O czyw iście . T o  c y rk o w ie c  od nas.”
,,Cży to  po rzą d n y  człow iek?"
„M yślę , że tak . N ie  m ia łem  z  n im  zresz tą-w ie ie  

do czyn ien ia."
„A  gdzież  on je st te raz?  C zy  m oże go  pan do 

n as pop rosić?"  M athew ?  p o trzą sn ą ł g łow ą. :
„Nie. Boba te ra ?  n ie  m a w  c y rk u . P oszed ł do 

jak ieg o ś in sp e k to ra  k tó re a o  w cz o ra j spotkał 
w  k n a jp ie  “
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Hołd „Wiośnie Ludów**
KRAKÓW (koro) — Ponieważ 

tegoroczne „Dni Krakowa" przypa­
dły w roku jubileuszowym historycz 

. nyfih wydarzeń „Wiosny Ludów1', 
' Komitet Obywatelski „Dni Krako­

wa” postanowił w  ramach programu 
imprez uczcić tę wielką rocznicę. 
Otwarta przed „Dniami Krakowa” 

. w  zabytkowych salach Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa wielka wy 
stawa „Wiosny Ludów" obudzi nie­
wątpliwie żywe zainteresowanie 
wśród uczestników „Dni Krakowa", 
a  zwłaszcza masowych wycieczek z
prowincji.

Niezależnie od tej wystawy Komi­
tet Obywatelski przygotowsł uroczy 
sty poranek poświęcony setnej rocz­
nicy „Wiosny Ludów", który odbę­
dzie się w  niedzielę 6 hm, o godz. ll  
w sali Hołdu Pruskiego galerii Mu­
zeum Narodowego w Sukiennicach. 
Na program poranku dożą się utwo 
ry wokalne i muzyczno, pochodzące 
z doby „Wiosny Ludów”. M. in. wy 
konane będą po raz pierwszy w Kra 
kowle kompozycjo muzyczne matki 
A. Grottgera „Ku czci poległych bo 
haterów” i Elsnera „Święte przymie 
rze narodów”, na podstawie orygi­
nalnych nut wypożyczonych x wy­
stawy „Wiosny Ludów".

Wykonawcami poszczególnych li­
tworów będą znani artyści dramaty­
czni oraz uczniowie Państw, Szkoły 
Dramatycznej, Orkiestra Zw. Zaw. 
Pracowników Miejskich i chór męs­
ki „Lutnia Robotnicza”.

Tof ax>zy zo sta li p a łs ic i . . .
Olbrzymie tłumy publiczności na szlaku »Lajkonika«

KROKIKA PARTYJNA

Otwarcie Wyslawy Dzieł

Bezpośrednio po uroczystym po 
ranku ku czci „Wiosny Ludów" na­
stąpi w dwóch odnowionych salach 
galerii. Muzeum Narodowego w 
kiennicach otwarcie wystawy 

i npch dziel Piotra Michałowskiego, 
,■ dflOlH-lSoó). pochodzących ze zbio­

rów ’ Muzeum Zestawione razem 
prace znakomitego malarza, tak śd- 

• Sie związanego 2 Krakowem, który tu 
przeżył okres „Wiosny Ludów", obu- 
d?.a zapewne żywe zainteresowanie

W oktawę Bożego Ciała do budyń 
ku wodociągów miejskich przy ulicy 
Włóczków można było trafić '  bez 
trudności, idąc za pierwszym lep­
szym dzieckiem ze Zwierzyńca. Dzie 
ćiamia z całej dzielnicy skierowała 
tam swe kroki, by z nosami przyle 
plonymi do twyh. wychylającym! s!ę 
nieśmiało zza drzwi — przyjrzeć się 
momentowi wyruszenia na miasto 
tradycyjnego „Lajkonlką”.

Poszliśmy i my za ciekawą dziat­
wą, by przyjrzeć się z bli.ka meta 
morfozit, jaka dokonuje się rOk ro­
cznie na przeciąg jednego wieczóra 
przy «]. Włóczków.

.Obywatel Lajkonik", którym już 
po raz jedenasty Od 18 lat. (z przer­
wą wojenną) jest ceglarz tow. Sta­
nisław Afidrass, właśnie się przable 

Cywilne ubranie leży w kącie 
krześle, a  tow. Andrasz przemie 

nia się powoli w  groźnego Lajkoni­
ka, nakładając po kolei liczne części 
swego 30-kilogtaroowego stroju. Ce­
remonia odbywa się przy zdenerwo­
wanym udziale tradycyjnie prowa­
dzącego Lajkonika ob. Mlolńakiego, 
organizatora imprezy dyrektora Mu­
zeum Przemyślu Artystycznego. Strój 
ka oraz charakteryzatora teatrów 
miejskich, który w momencie nasze 
go przyjścia przyprawiał właśnie 
Lajkonikowi długą i uroczyście czar 
ną brodę.

Nie zabrakło także Filmu-Polskie­
go, który zajechał tu z  wszystkimi 
swoimi instrumentami, jupiterami, 
reflektorami, drutami, aparatami 
itp- »'

Jeszcze ostatnie poprawki stroju, 
ktoś obciąga kapę Lajkonika, on
sam nakłada białe rękawiczki i 
wspaniały turban, chorąży chwyta 
sztandar dawnej kongregacji włócz 
ków, na którym z jednej strony Jest 
herb Krakowa, a z drugiej godło ce 
chu — Orzeł Polski i dwa skrzyżo­
wane wiosła, „Tatarzy" podnoszą w

górę huńciuki zakoóezono Półksięży­
cami — idziemy. Przy dźwiękach 
Starodawnego kotła Lajkonik rusza 
w podskokach.

Pierwszy etap to klasztor Norber 
tanek. Tam na dziedzińcu klasztor­
nym rok rocznie Lajkonik wykonuje 

, pierwsze swe harce i pobiera pierw 
say haracz

Już księgi klaszorne z 1786 noto­
wały, że icslenia wypłaciła 5 złotych 
polskich doboszowi z konikiem.

Tłum otaczający Lajkonika przy­
biera jak  woda w czasie powodzi. Z 
każdej mijanej bramy, z każdej prze 
cznicy, dołączają się nowe fale lu­
dzkie towarzyszące orszakowi. Po­
chód porywa za sobą przechodniów 
i gęstnieje z minuty na minutę. Na 
podwórcu klasttoru Norbertanek 
jest to już wcale pokaźna masa ludz 
ka.

Po chwilowym odpoczynku Lajko­
nik przez bramę wpada w podsko­
kach na podwórzec i przy dżwię 
kach melodii granej przez kapelę 
mlaskotów — tańczy. I bije. Pierw­
szą osobą, której dostało się po ple­
cach lajkonlkowską buławą, była au 
torka tego reportażu. Mam nadzieję, 
drodzy czytelnicy, że potraficie tó 0- 
cenić.

Po skończonym tańcu pokłonił się 
Lajkonik publiczności zgromadzo­
nej w  oknach, zabrał do wielkiej 
torby, którą niósł za nim jeden z to 
warzyszy, należny haracz i ruszył

Mimo że pochód Lajkonika przez 
ul. Zwierzyniecką trwał około 3 go­
dzin, przez cały ten czas trasa obsta 
wioną była gęstym szpalerem lu­
dzi, zaś okna zapchane ciekawymi 
głowami. A Lajkonik harcował po 
drodze z zapałem, wstępując na po­
częstunki i bijąc stających mu na 
drodze, ku uciesze wszystkich in­
nych. Czerwona buława 1 często 1 
gęsto spadała na plecy tłumu.

Przez wynalazczość do dobrobytu
Zakończenie kursu przeciwpożarowego
OLKUSZ (JK) — Onegdaj zakoń­

czono w Ogrodzicńcu 10-dniowy 
kurs przeszkoleniowy straży pożar­
nych. w którym wzięło udział 37 u- 
czestników wszystkich straży w 
powiecie, w tej liczbie 3 samarytan­
ki z Ogrodaicńca, Wykładowcami na 
kurslf byii- powiat, komendant str. 
ob. Kukulski dt. Kołaczkowska, 
inspektor ob. Lacatowicz, oraz ko­
mendanci rejonowi: Biedak l Ko­
nopka.

KRAKÓW (IM) ~  Dzięki wyna­
lazkom swych pracowników Cen­
tralny Zarząd Przemyślu Naftowe­
go uzyskał w  1 kwartale br. ponad 
6,5 miliona złotych oszczędności, flo 
botnlcy i inżynierowie na kopal­
niach i w rafineriach opracowali 0- 
koto 30 nowych metod produkcji. 
Najciekawsze z nich dotyczą wypro­
dukowania oleju maszynowego z 
syntetycznego oleju opalowego, no­
wej metody regeneracji olejów zu­
żytych, nowych instalacji, uspraw­
niających produkcję i pozwalają­
cych na oszczędności materiałowa, 
konstrukcji nowych przyrządów Oraz

całego szeregu innych podstawowych 
elementów pracy przemysłowej.

Wynalazcy otrzymali za swoje pro 
ce wysokie premie.

Po tradycyjnym poczęstunku 
,Jamie” (gdzie zresztą już od 1 
na papierowym półksiężycu wywie 
izono napis „Dziś Lajkonik u nas”, 
»  wprawdzie brzmiało trochę jak 

„dziś flaczki", ale grunt to reklama), 
poszedł Lajkónik przed pałac Metro 
polity, potem na podwieczorek do 
Wenzla, by po krótkim odpoczynku

pelhi sił Wpaść na zalany tłumami 
Rynek i odebrać haracz od władz 
zgromadzonych na trybunie.

Uroczystość Lajkonika zbiegła się 
■ Rynku z równoczesną inaugura­

cją Dni Krakowa. Toteż widzów by­
ło sporo 1 dosłownie nie było gdzie 
nogi postawić. Pogoda na szczęście 
dopisała i wbrew pesymistycznym 
przepowiedniom deszcz nie padał. 
Nie dopisała natomiast i nie zdała 
egzaminu publiczność krakowska, 
która przypominała dziką hordę ta­
tarską. PśeudO-Tatarzy mieli wie­
le kłopotu z przedostaniem się przed 
trybunę honorową 1 cieszymy się 
bardzo, że wielu niesfornym dostało 
się kilka razów ciężką buławą Laj­
konika. Natomiast żal nam ogromnie 
tych biednych dzieci, któro nieroz­
sądne matki przyprowadziły na  tę 
imprezę. Dzieci gniecione w  tłumie 
płakały i  krzyczały, 00 nie przyczy­
niło się w  żadnej mierze do uświet 
nienia tej podwójnej uroczystości. 
Entuzjazm tłumów szczególnie tak 
radosny, jest bardzo przyjemnym o- 
bjawem, ale w granicach przyzwo­
itości i porządku.

Z obowiązku kronikarskiego 
jemy, że prezydent Miasta musiał 
przerwać na kilka chwil swojo prze 
mówienie inauguracyjne wobec tego, 
że napierający tłum przerwał „łań­
cuchy” (raczej łańcuszki) i  kordon, 
powodując nieopisane zamieszanie.

Harce Lajkonika na Rynku były 
w tych warunkach jedną ciągłą 
walką z napierającym tłumem, a po 
skończonej ceremonii z trudem on i 
Jego orszak przecisnęli się w stronę 
linii C-D.

Wierny towarzysz partyjny 
drasz - Lajkonik wstąpił oczywiście 
na dziedziniec gmachu partii, by i tu 
zatańczyć i pokłonić się publiczności. 
A potom,.. Pomaszerował w kierun­
ku Hawelki. W ten sposób tradycji 
stało się zadość IRENA MERZ

KRAKÓW (yi) -  W warsztatach 
PKS odbyło się walne zebranie iniaj 
scoWego Kola Polskiej Partii Socja­
listycznej, na którym dokonano wy 
boru nowych władz Zarządu. Refe­
ra t na temat obecnej sytuacji poli­
tycznej wyglósił tow. Remelski W 
skład zarządu weszli towarzysze: Sta 
tlisława Bronia, Ernest WątoMki. 
Chwista i Pilsyk.

KOŁO PPS W URZĘDZIE POCZ­
TOWYM

KRAKÓW (yi) -  W Urzędzie Pow. 
tówym Kraków 1 miało miejsce że­
branie Kola PPS, na którym omó­
wiono szereg spraw organizacyj­
nych, akcję zbiórki na dom zjedno­
czonej partii w Warszawie, oraz dft 
konano wyboru nowych władz Za­
rządu.

Tow. Polak w obszernym przemó­
wieniu skreślił rozwój PPS na te­
renie poczty, podkreślając zasługi 
pocztowców dla partii i ruchu ro­
botniczego.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru zakończono zebranie.

m a s t  M rafa jnrt

Pod tym hasłem rozpoczynamy 
druk nowego odcinka. Na wstępie 
wytłumaczymy Wam o co nam bę­
dzie chodziło i co chcielibyśmy Wam 
dać.

Rozpoczęły stę już Dni Krakowa. 
Przyjedzie do naszego miasta wiele 
wycieczek zapranictf i  z całego

Katedra Mariacka

kraju. Kraków znów ożywi się kolo 
rami Lajkonika j  iluminacją zabyt­
ków.

Powiecie czytelnicy, niech się. wy 
dectkaml martwią komitety  Dni KMkowe, State, I irM-twią się.

Ale na pewno i do Was przyjdą 
goście, rodzina. Na przykład do mnie 
przyjedzie ciocia Kicia, wujek Ana­
tol, trzy kuzynki i jeden siostrze­
niec. Najbardziej drżę przed tym  sio 
strzeńcem. Ma 10 lat i jest bardzo 
ciekawy. Był już w Krakowie w ze 
szłym roku i miałem z nim wiele 
kłopotu. Chodziłom z  nim po mieście 
i pokazywałem mu zabytki, kościoły 
itd Ale okazało się, że- wiedział o 
nich więcej ode mnie. Nie znalem 
na przykład ani daty wybudowania 

! Kościoła Mariacfciego, ant innych 
’ ważnych budowli. A on wiedział. 
' Więc pomyślałem sobie, w innych 
rodzinkach mogły się zdarzyć podob 
ne kompromitacje. I żeby ci wśzys- 

icy, którzy w  Krakowie mieszkają, 
; o o jego zabytkach mało wiedzą wię 
: cej już się nie kompromitowali, za- 
■proponowałem redaktorowi wprowa­
dzenie tej nowej szpalty.

Będziemy Wam pisać o znanych i 
mniej zndnych pamiątkach naszego 
pięknego miasta. Podawać będziemy 
historyczne i mówić o tym, eo jest 
ciekawego do obejrzenia. Do tego 
wszystkiego dodamy jeszcze ładne 
rysunki.

Na pierwtzy ogień pójdzie Kościół 
Mariacki. Zaczniemy dziś od opisu 
wumąSranepo i paru szczegółów his-

3512 osób zwiedziło wystawę
w Chrzanowie

CHRZANÓW (kst) -  W dniu 3(1 
maja br. nastąpiło w Chrzanowie 
zamknięcie Pow. Wystawy pt. „Ar­
mia, która przyniosła nam wolność'.

Wystawa została przedłużona o je­
den dzień ze względu na to, że dnia 
30 maja 1948 roku odbywał się na 
boisku Tow. Przyjaźni Poisko-Ra-1

dzieckiej pow. Zjazd PPS połączony 
z odsłonięciem sztandaru z udziałem 
przedstawicieli PPR i władz woje­
wódzkich. Uczestnicy Zjazdu w ilo­
ści przeszło 1.300 osób mieli moż­
ność zwiedzenia ciekawej wystawy. 
Ogółom zwiedziło wystawę 3.512 0- 

3.000 młodzieży.

Wspólne szkolenie PPS i PPR 
w Krakowie

KRAKÓW (hc) -  W sóbótę odby­
ła się w Okręgowym Komitecie PPS 
odprawa towarzyszy prelegentów 
wykładających na międzypartyjnych 
kursach I stopnia w Krakowie. Od 
prawę poprowadził tow. Król, refe­
rując za planową akcją szkoleniową 
i podział na dzielnice.

Do chwili obecnej w Śródmieściu 
uruchomiono 2 szkoły międzypartyj 
ne. Poza tyra szkoły podobne istnie­
ją w  Dzielnicy Krowodrza, Central) 
Zaopatrzenia Naftowego, w  Dzielni­
cy Grzegórzki, i Podgórze, w Zbro­
jowni, fabryce „Solvay”, Zakładzie 
Czyszczenia Miasta, W Dzielnicy 
Dębniki, Plaszowie, w  Woli Duchac- 
kiej i w Plaszowie-porcie.

W dalszym ciągu zebrania tow. 
Ciepielowa podsumowała wyniki dy­
skusji wyjaśniając doniosłą rolę 
szkolenia międzypartyjnego na eta­
pie przygotowania jedności organtcz 
nej.

@ @ ® @ @ ® ® ® @ ® ® ®
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torycznych. Potem przejdziemy do 
wnętrza. Zresztą sami zobaczycie co 
będzie potem...

1257 — Gdy w tym roku wytycza­
no czworobok Rynku, Kościół Ma. 
riacki stał już niewątpliwie na swo 
im miejscu. Był zapewne kościołem 
drewnianym. Otaczał go cmentarz. 
1241 — W czasie najazdu Tatarów i 
pożaru Krokowa, ogień nie oszczę­
dził również i  katedry, W lyi ,i (a- 
tach prawdopodobnie rozpoczęto już 
budowę murowanego kościoła. Usta 
wiony jest yn ukośnie w stosunku 
do czworoboku Rynku. Położenie to 
odpowiada prostopadłemu położeniu 
osi kościoła do głównego gościńca, 
biegnącego od Wisty przez ul. Grodz 
ką koło kościoła św. Jana w fclerun 
ku placu Słowiańskiego. Byt to je­
den  z  najstarszych szlaków liandlo. 
wych w  kierunku Wrocławia.

Kościół jest zwrócony wielkim ołta 
rzem na wschód. Składa się z nawy 
głównej i dwóch naw bocznych, o- 
raz 3 wydłużonego prezbiterium o 
pięknym sklepieniu. Na froncie w i­
dzimy dwie wieże i  kruchtę główną 
Kruchta la przybudowana została w 
r. 1756 zamiast dawnej pięknej, 
ciosowej kruchty gotyckiej. Dolne 
piętra obu wież stanowią najstarszą 
część budowy. Ostrołukowe okna go­
tyckie zachowały częściowo przeiro 
cza o piękny m rysunku.

Nie ma w  Polsce wieży podobnej 
do wyższej z wieś Mariackich. Za­

kończenie jej stanowi ośmiokąt, z 
którego ścian podwójnie łamanych 
wyrastają wieżyczki po 2 z każdego 
boku. Środkowa wieżyczka wzno. 
sząc stę wysoko, uwieńczona jest zło 
coną koroną, gałką i  chorągiewką i 
datami M — 1545 — 1562.

A wiecie jak wygląda złocona ko­
rona? Są na niej herby Polski, Kra­
kowa i godła mieSKzan krakow- j 
sfcich A u szczytu pod koroną w 
gałce o 90 cm średnicy przechowy­
wane są oryginały zapisków o histo. 
tl i  tej Wieży.

Niższa wieża wznosi się jako jed-, 
nołlty czworobok nakryty kopulas 
tym hełmem i czterema małymi ko- 
pułkami w narożach. Wieża to mic 1 
scż na różnych piętrach aż 5 dzwo

■ Półzygmunt — najwyższy, waży 
4.000 kg, ma 1.84 średnicy. Jest pięk 
nie 1 zdobnie odlany w r. 1435 przez 
brążownika krakowskiego Jana 
Freudenthala. Drugi dzwon nazywa 
się Tcnebrat, trzeci Misjonal, czwar 
ty  bez nazwy, piąty najniższy tzw. 
zegarowy, pochodzi z r. 1501, Na 
pierwszym piętrze tej wieży znajdu­
je  się kaplica, której pierwszym fun  
datorem był w  r 1522 Paweł Kauf- 
mann a potem znana mieszczańska 
rodzina Monteluppich. (Jak wiado­
mo rodzina ta  z pochodzenia włoska 
wprowadziła do Polski pocztę).

A teraz parę cyfr: Wysokość prez­
biterium — 26 metrów. Wysokość

Renesansowy ganek z przejściem 
do kaplicy na pierwszym piętrze

wieży

wyższej wieży 81 metrów —  niższej 
69 metrów. Korona na wieży mc 
prawie 10 metrów obwodu.

Dalszy ciąg jutro.
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Pięknych odbyt się —. pisaliśmy j’*2 
o tym w onegdajszym numerz 
przed tłumnie zgromadzoną publicz­
nością odczyt wybitnego aktora fran

• uuskieyo, Louis Jouuet.
Salę przyozdobiono świątecznie 

dwoma adhoc powieszonymi nc 
nie perskimi dywanikami (które 
zdjęto zresztą tanim jeszcze goście 
zdołali opuścić pokój), przy których 
straż trzymały dwa gipsowe posągi 
greckie w  stroju — oczywiście

i wszystko byłoby dobrze, ydyby 
me to, że obie /igurb miały odłama­
ne te części ciała, na które nie 
■wyrażenia w języku łfteraekim,

Wie wiemy, esy /akt ten należy 
przypisaó obawie o publiczne zgor­
szenie, czy też łnnyrft przyczynom, 
dość, że domysły na ten temat kur­
sowały długo wśród audytorium, 
przyczyniając się do skupienia u 
pi na ciekawym odczycie gościa fran 
suskiego.

Czy wśród bogatych niewątpliwie 
zbiorów modeli ASP nie można hyio 
znaleźć bardziej odpowiednich cerbe 
rów do pilnowania perskich dyuia-

doktorem honoris causa II. J.
KRAKÓW (IM) 10 bm. odbędzie 

się w Krakowie w aulii Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego uroczystość nada 
nia dyplomu doktora honoris t 
literatorowi jugosłowiańskiemu, Ju 
lie Benesic.

Julie Benesic ma w swej twórczoś 
ci literackiej 80 pozycji, z tego wie­
le poświęconych zagadnieniom pol­
skim oraz szereg tłumaczeń najwy 
bitniejszych dziel naszej literatury. 
Poza tym jest on autorem gramaty­
ki języka polskiego. Jako dyrektor 
teatru w Zagrzebiu wystawia 
swej scenie wiele polskich sztuk.

Pb uroczystej promocji Julie B 
nesic wygłosi odczyt w jęąyku poi 
skini.

Postulaty inwalidów wojennych
KRAKÓW (yi) -  W sali budynku 

PW i WF odbyło się walne zebranie 
członków Powiatowego Koła Związ 
ku Inwalidów Wojennych R. P, Ob­
radom przewodniczył skarbnik Za­
rządu Głównego ob- Krółkiewski. 
Z rammnlH PPS i PPR referaty po­
lityczne wygłosili towarzysze: Rej- 
Vian i Chlebowski,' ?. ramienia SL 
zjazd przywitał ob. Wojtalewicz, w 
imienni s p  ob, sbóreeki, Po spra­
wozdaniach władz I komisji rew>*yj 
uęj przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu,

W trakcie dyskusji członkowie 
Związku poruszyli sprawy poprawy 
bytu inwalidów, zatrudnienia ich w 
fabrykach i instytucjach, przydział 
koncesji, organizowanie kolonii dla 
dzieci i domy związkowe.

Odśpiewaniem Roty zakończono ze 
branie.

Ba „Święto Morza" 
pociąg popularny Oo Szczecina
KRAKÓW (kom) — Zarząd Okr. 

Ligi Morskiej organizufe w ramach 
„Śtyietą Morza” pociąg popularny 
z Krakowa do Szczeciną.

Wyjazd pociągu przewidziany jest 
nę pi hm. Wysokość przyznanej.zniż 
ki kolejowej jak również dokładny 
termin odjazdu pociągu podąmiŁ W 
najbliższym czasie.

Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsc, prosimy o wcześniejsze zgła­
szanie się w biurze LM, ul, Baszto­
wa 10, l  p„ przy czym należy skła= 
dać 200.— zł tytułem zadał ku na1- 
należność za przejazd.

Równocześnie przyjmujemy zgło­
szenia na indywidualne karły uczegt 
nictwa uprawniające do wykupienia 
biletu zniżkowego i ‘ przejazdów w 
pasie Wybrzeża. Czasokres ważnoś­
ci biletów oraz wysokość zniżki pod­
damy wkrótce.

Pierwszeństwo przysługuje człon- 
kom Ligi Morskiej.

Gawdzik-Matowska uniewinniona
Przebieg drugiego dnia procesu

KRAKÓW (sl — Sąd Okręgowy, związku małżeńskiego z Matowskim. 
Krakowie po 2-dniow, rozprawie I Jajc twierdzi z gestapo' nie miała 

nic wspólnego, na dowód czego 
Wiedniu stawiona

wie wobec braku kontretnych dOWO 
dów uniewinnił Irenę Gawdzik—Mą 
towską. Ogłoszenie wyroku wy 
warlo na obecnych wielkie wrażenie 

Rozprawa w dniu poprzednim 
miała przebieg następuący:

KRAKÓW (s), — Na wstępie dru­
giego dnia procesu Ireny Gawdzik- 
Matowskiej, oskarżonej o współpra­
cę z gestapo, — składała zeznania 
oskarżona. Jest to osoba młoda i 
przystojna, Zeznaje w sposób niezwy 
kle opanowany- Przedstawia się w 
roli ofiary, którą przeszła na VP 
jedynie dla zawarcia legalnego

Nowa taryfa dla taksówek
KRAKÓW (s) * . z dniem 

weszła w życie nowa taryfa dla tak 
sówek, Taksa dzienna wynosić bę- 
’ e zą pierwszy przejechany kilo-

,tr zi 120, za każdy następny po 
zł. Taksa nocna wynosić będzie 

zł 130 zą każdy przejechany kilo­
metr. Za czekanie taryfą przewidu­
je 100 zł za 10 minut, czyli eoo zł 

godzinę- Wyjazd poza miasto
według umowy,

W ciągu bieżącego miesiąca wszy 
stkio taksówki muszą zaopatrzyć* 1 się 
w licznik.. Niewątpliwie zaintereso­
wanie taksometrów wpłynie korzyst 
nie na powiększenie popularności 
dorożek samociodowych. uniknie 
się bowiem w  ten sposób nieporozu 

pomiędzy klientem a 
właścicielem taksówki, co dotych- 

znącznej mierze odstraszało
od tej lokomocji gości.

Przy okazji trzeba podkreślić, że
I czasu podniesienia ceny paliwa 
przeszło 100, proc, zarobki właści­

cieli taksówek znacznie zmalały i 
dziś nie pokrywają wydatków na

paliwa i amortyzację.

statecznego rozstrzygnięcia sprawy 
przydziału paliwa po cenach urzędo­
wych, na wzór zagraniczny^ gdzie 
jak np, na Wegrzeoh, taksówki trak 
towane są na równi z pojazdami 
państwowymi i mają przydział ben 

o 100 proc, wyższy od pojaz­
dów prywatnych.

Tradycyjne „Sobótki**
NOWY SĄCZ (je) — W Starym 

Sączą, odbyły się w lesie miejskim 
aa wzgórzu „Sokolica” tradycyjne 
.Sobótki”. Organizacją imprezy za­
jął się tow- Kler Marian PPS i ob. 
Jaworski Jerzy, leśniczy,

Na uroczystość przybyli: starosta 
powiatowy tow. Antoniszczek, se­
kretarz PK PPS Berger i z PPR 
tow, Filipowicz, przedstawiciele miej 
scowych władz, urzędów i partii po­
litycznych z burmistrzem tow. Ce- 
sarezykiem na czele jak i liczne rze

sze społeczeństwa. Wieczór aagail 
tow. Gawroński,, przedstawiając tło 
historyczne „Sobótek”, po czym sta­
rosta powiatowy zapalił ognisko.

W części artystycznej wzięli u- 
dział: Chór Komitetu Kult. Oświat., 
szkolny zespół taneczny odtańczył 
kujawiaka i krakowiaka. Zespół 
młodzieży z gromady Barcice wyko 
nał krakowiaka. Po „góralskim” u- 
czestnicy odśpiewali kilka pieśni, 
po czym pod takt miejscowej orkie­
stry tańczono do późnego wieczora.

Egzamin dojrzałości 
w Państwowym Liceum Spółdzielczym

KRAKÓW (kom.) W Państwo I Jadwiga, Witkowska Maria, Woje 
wym Liceum Spółdzielczym w Kra wódzka Anna, Wolczko Maria, 
kowię złożyły W dniu 3 czerwca br. Zathej Danuta, Zgcba Cecylia, (coli 
egzamin dojrzałości przed Komisją Sobas, Zathej, Młynar?)- 
Egzaminacyjna z udziałem przed
slawiciela delegatury Centralnego 
Związku Spółdzielczego, następują 
— osoby:

Bocek Janina, Brzeski Bronisław, 
Hop Michalina, Imiotęk Jan, Korze 
niak Karol, Krzemień Alfreda, 
Kubik Maria, Leśniak Cecylia,J 
Mer? Bronisława, Młynarz Zofia, 
Ptaszyńska Maria, Sekuła Ryszard, 
Sędziszewski Franciszek, Skórski 
Marian, Skubida Władysława, Sobas 
Julia Sowa Janina, Stuj Anna, Wilk

'P&tru^af a. 
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DABSKI — WIECZYSTA 4:3 O;8)
KRAKÓW (Aks). — W uh, ęzwąr« 

tek na boisku Cracmdi Dąbskl od­
niósł sensacyjne .gwyciestwo nad 
swym, dzielnicowym rywalem Wie< 
czystą, Nikt sic tego nie spodzie* 
wał, ponieważ Wieezysta prowadzi.

[ ła do pizerwy 8:1. Po zmianie go* 
: spodarze opadli z sił co wykorzystał 
! Dębski, któremu uaaio się wyrów- 
| nęć t w  ostatnich minutach gry uzy 
i skać decydującą o zwycięstwie 
.1 bramkę. Bramki dla Dębskiego zdo- 
jbyli; Kolii) 3 i Budziakowski l. Dl®

przedstawia, że 
przed radzieckim wojskowym są­
dem specjalnym została uwolniona.

Jako pierwszy i czołowy świadek 
oskarżenia zeznawał mgr. Z, Kłopo­
towski (pseudonim Z, Konar), obee 
ny dyrektor Biura Prezydium Rady 
Ministrów. Podczas okupacji mgr, 
Kłopotowski prowadził samodzielnie 
ekspozyturę ruchu oporu, działającą 
z polecenia premiera J, Cyrankiewi-' 
cza. Świadek zeznaje, że Irena i Le­
szek Malewscy byli konfidentami

Sprawą uregulowania stosunków 
w tej dziedzinie jest ważna także Z 
tego powodu, żę byłby już cząs usu 
zęć ze śródmieścia dorożki konne. 
Zaduch, unoszący się nad tzw. „miej 
soarni postoju" dorożek -konnych 
woale nie przynosi miastu splendo­
ru, nie zwiększając także i tak czę­
sto podawanej w wątpliwość czy-

KRAKÓW (kom) Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Krakowie za 
wiadamia, że w miesiącu czerwcu 
br, będą przyznawane bezzwrotne 
zapomogi emerytom pocztowym o- 
raz wdowom i sierotom po pracow­

gestąpo, jak to wykazały meldunki 
inwigilaęyjne, Stwierdzono wów­
czas, że Irena Gawdzikowa miała 
liczne stosunki prywatne z Niemca­
mi. W ślad za nia szedł cień maso­
wych aresztowań poprzez zakłady 
w Stalowej Woli, zakładach 
ścickich i fabryce Zieleniewskiego 
w  Krakowie, świadek dyr. Kłopo­
towski miał osobiście zebrać ma­
teria} dowodowy i w tym celu udał 
się do mieszkania Gawdzikowej. w 
czasie pobytu w mieszkaniu Gawdz: 
kowej wkroczyło gestapo f  zaaresz­
towało dyr. Kłopotowskiego. Po 
kilku miesiącach śledztwa dyr. Kło­
potowski został odstawiony do 
Oświęcimie-

Zeznania innych świadków dowo­
dowych w tej liczbie licznych łącz­
niczek organizacji podziemnej po­
twierdzają pozbawione, w akcie 
oskarżenia zarzuty. Obciążające ze­
znania złożył równik? szwagier'Ma- 
towskiego — Nowak, przedstawiając 
oskarżona jako osobę rozrzutna i 
nie cofającą się przed niczym. 
Oskarżona otrzymała dwukrotnie 
wyrek śmierci z organizacji pod­
ziemnej,

Nareszcie spełnione życzenia
nikach pocztowych. Podania należy 
wnosić do dyrekcji ZB pośrednict­
wem Sekcji Emerytów Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji w Krako-

NUMERACJA KART 
żywnościowych

KRAKÓW (kom) Miejski Wydział 
Aprowizacji zawiadamia, iż Min. A- 
prowizacji przydzieliło dla upraw­

ionych mieszkańców miasta Krako 
wa karty żywnościowe na miesiąc li 
piec tir. o następującej numeracji

Kat. I, Od Nr 601.531 do 639.02Q 
kat. I Zg Od 680.686 do 700.685; kat 
IR od Nr 870.001 do 905.800; kat. JR

Zg od Nr 450421 do 467,020; k a t IIR 
od Nr 80.501 do 62.000; kat. IRD3 od 
Nr 270.551 do 270.550; kat. łRD7 od 
Nr 275.701 do 284.700; kat. IRD12 od 
Nr 366.201 do 377.700; kat. ,,C” od Nr 
150,001 do 155.500 oraz „M" z .nie 
siąca listopada 1946 r. które stemp­
lowane nie będą od Nr 200,001 do 
204.000.

Punktom rozdzielczym oraz konsu 
mom poszczególnych zakładów pra 
cy wełno przyjmować do rejestracji 
karty żywnościowe tylko 
ją  jak wyżej.

,,ORBIS’ ORGANIZUJE WAKACJE
KRAKÓW Ostatnio ..Orbis”* pod­

jął inicjatywę zorganizowania moż­
liwie tanio pobytów wakacyjnych 
i leczniczych we wszystkich miejsoo 
wościach wypoczynkowych i kura­
cyjnych Polski-

W ten sposób za pośrednictwem 
„Orbisu” można wyjechać na 3 

do 4 tygodni do Krynicy, Zakopane 
go, Szczawnicy, Rabki, Kudowej i 
ln. — plącąc 16.800 3 tygodniowy po 
byt lub 22.400 za 4-tygodniowy.

Ceny te  obejmują pełne utrzyma­
nie, mieszkanie, opiekę lekarską, 
wszystkie zabiegi lecznicze stosowa 

ne w danej miejscowości — przy 
cZym dzieci do lat 6 korzystają Z 25' 
procentowej zniżki. Kto chce za po­
średnictwem „Orbisu" załatwić ty! 
ko samą kurację, pląei ryczałt lecz­
niczy za 3 tygodnie — 6.000, a zą 4 
tygodnie 8,000 zl. Informacji jak naj 
bardziej szczegółowych udzielają 
wszystkie placówki „Orbisu" w Pol 
ce — w wojew. krakowskim placów 
i w Krakowie, Tarnowie, Krynicy
Zakopanem.

e s g  c a  t  ę
0 m istrzostw o krakow skie j klasy A

Wieczystej: Kawula 2 i  Dwernicki 
1. Zawody prowadził nienagannie 
ob. Mytnik-
WISŁA mistrzem w szczypiórniaku

klasy A
KRAKÓW (Aks). — Po ostatnim 

zwycięstwie w lśb. czwartek Wisfy 
nad PMS 10:8 (5:1). -  Wisła została; 
mistrzem w szczypiórniaku męskimi 
klasy A. Bramki dla niej zdobyli: 
Kowalówks. 4, Szostak 3, Tallk 2| 
i Miklasińiłki i, dlg PMS: Jowanowj 
ski i Piaskowski po jednej. .

iW T R  MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz. 19 — „Owcze 
źródło Lope de Vęgi,

MIEJSKI STARY TEATR — du­
żą ssie — godz, 18 
Lenom" Salacrou.

TEATR KOLEJARZA ZZR. — 
godz. 19 — „Lola z Ludwipowa” 
Turskiego.

TEATR BTPD „WESOŁA GRO­
MADKA” -  godz. 11.36 -  „Farfur 
ką królowej Bony" (dłs wszystkich) 
— godz. 15.30 „Placówka" (za­
kupione przez Urząd Wojewódzki),

TEATR LALKI J AKTORA 
„GROTESKA” -  godz. 17 — , > a  
Michały”, '

„ARCHIPELAG LENOIR”
Z, UDZIAŁEM M, ĆWIKLIŃSKIEJ

I A. FERTNERA
Dziś o godz. 19 na dużej sali 

Miejskiego Starego Teatru grana 
jest najnowsza komedia Armanda 
Salacrou — ostatni krzyk mody Pa­
ryża — „Archipelag Lenoir” z udzia 
łem znakomitych artystów scen i 
filmu, ulubieńców publiczności 
teatralnej, Mieczysławy Ćwikliń­
skiej i Antoniego Fertnera' na ezele 
zespołu artystycznego tut,, teatru: 
M. Bednarskiej, M, Gelii, H. Miko­
łajskiej, M. Jabłońskiego, W. Ma­
cherskiego, K .Meresa, W. Nowa­
kowskiego, J. Rakowickiego i E. 
Solarskiego.

Reżyseria: K. Zelwerowicz. Deko­
racje: M. Eile.

„CEMENT"
JULIUSZA WIRSKIĘGO

Znakomita sztuka polskiego autc 
i Juliusza Wirskiego „Cement” 

grana jest dziś na małej sali Miej 
skiego Starego Teatru o godz. 1».15 
Udział biorą: H. Gryglaszewska, 
Z. Niwińska, E. Stojowska. T. Bur­
natowicz, A, Hanuszkiewicz, T. 
Kondrat, fi. Kruczyński, W Kurza 
wa. B. Loedl, L. Madśliński, J. 
Norwid. W. Olszyn, W. Tomaszew­
ski i W. Woźnik.

Premiera dla zaproszonych gości 
w poniedziałek, dnia 7 ezerwca 
1948 r.

OLBRZYMI SUKCES ,RABUSI"
W Teatrze Powszechnym TUR en 

dziennie o godz. 19.15 grana jest c 
olbrzymim po powodzeniem sztuka 
G, Zapolskiej .Rabusia” z gościn­
nym występem Ireny Górskiej w 
roli tytułowej.

„FĄRFURKA KRÓLOWEJ BONY”
.W niedzięte, dnia fi bm, o godzi­

nie 11.30 Teatr RTPD „Wesoła 
Gromadka" powtarza • doskonalą 
komedię dla dzieci A. ŚwirsfPZyń- 
skiej pt.: „Farfurka królowej Bony”. 

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubczpieezalni Społecznej, dnia 

6 czerwca br. — dr. Czesnewęka 
Jadwiga, Rynek Główny 7, m. 9. ”

We wszystkich innych nagłych 
zachorźeniach w nocy należy we- 

lakarza dyżurnego z Ubezpie-
.Bzalni nr, lal. 576-78, •

R A D I O
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

7-00 Jjygnąl czasu „Kiedy ranną 
wstąją zorze.,.” ; 9.00 Nabożeństwo; 
10.00 „Wesele krakowskie" — au­
dycją regionalna; li.oa Koncert ży­
czeń; 12.04 poranek symfoniczny; 
14.25 „Fatalna pomyłka” — zagadka 
radiowa; 14.40 „Mąż i żona” A. Fre­
dry w oprać, radiowym Wł, Krze- 
mieńskiego; 15,55 Muzyka polska; 
16.40 ,,U wujcia Kluczyka na pię­
ciolinii" -k  audycja dta drieei” ! 
17.00 „Podwieczorek pńzy mikrefe- 
nie"; 19,?S „Rozmowa Z, Les- 
nadnrskiego z W. Zawistowskim”; 
19.35 Transmisja ze spotkania 
piłkarskiego o mistrzostwo klasy 
państwowej „Crącovia" — „Wista"; 
21.30 „Na muzycznej fali”; 23,00 Mu 
zyka taneczna: 22.45 Wiadomości 
sportowe; 23,25 Muzyka taneczna; 
24.00 Hymn i koniec audycyj.

»  KWfi
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Dzisiaj znowu „m ło cka "  ligowa
KATOWICE (Jur) Jeszcze przysięgli ,,kibice” nie zdążyli ochłonąć 

i  przeżytych w ubiegły czwartek emocji, a  już dzisiejsza niedziela po­
nownie mobilizuje sympatyków piłkarskich, szykując im nowe emocje.

Kalcnearzyk ligowy przewiduje na dziś następujące spotkania: w 
Chorzowie Kuch Rymer; w Krakowie Wisła Cracovia i Garbar­
nia — Widzew; w Bytomiu Polonia—ZZK; w Warszawie Legia -  AKS 
w Poznaniu Warta — T am oviafw  Łodzi Polonia Warszawa — ŁKS.

Mecz chorzowski powinien zakończyć się pewnym z«ycięstjvcm 
Kuchu, gdyż Rymer poza ambicją nie będzie potrafił przeciwstawić go­
spodarzom innych walorów, a to nie wystarczy nawet na połowiczny 
sukces w postaci remisu.

Kraków przeżywa pierwszą po wojnie świętą wojnę" o puijkty, 
gdyż dotychczasowe powojęnne mecze starych rywali, nie ntialy w so­
bie tego pieprzyka. Kto wie, czy nie zadecyduje tu a tut własnego boi­
ska, a wtedy Wisła byłaby tą drużyną, która powinna zapisać 2 cenne 
punkty na  swoje konto.

Drugi mecz krakowski powinienzakończyć się pewnym zwycięst­
wem garbarzy nad łodzianami z Widzewa.

W spotkaniu bytomskim Polonia, krocząca ostatnio od zwycięstwa 
do zwycięstwa, powinna uporać się ze swym zeszłorocznym rywalem 
— kolejarzami z Poznania, choć kto wie, czy właśnie tu nie padnie naj­
większa sensacja dnia. Poznaniacy znani są ze swej ambicji I zacięłoś 
ci-.i teoretycznie w meczu tym nie są bez szans.

AKS nie przywiezie ze swej podróży do Warszawy sukcesu, gdyż Le 
gla w tej chwili gra lepiej od Chorzowa na a tut własnego boiska wy­
korzystuje jak dotąd w całej pełni.

Mecz poznański będzie dla Warty dzwonkiem alarmowym, gdyż w 
ewentualnej porażki, co nie jest teoretycznie wykluczone, mistrz Pol­
ski znajdzie się na skraju przepaści, z której niełatwo mu się będzie 
wydostać.

ŁÓDŹ będzie świadkiem ciekawego spotkania. ŁKS uporał się w 
swoim czasie z Legią, a  dzisiejszy jego przeciwnik — Polonia warszaw­
ska wyraźnie przegrała w ub. czwartek z wojskowymi. Z porównania 
tego wynika, że łodzianie są w sta-nie rozstrzygnąć ten mecz na  swoją

: korzyść i tak też przewidujemy.

8 ----------- ----------—----------

Dzisiejsze imprezy sportowe
na S u i w

KATOWICE
Godz. 11. Boisko Pogoni 

szczypiómiaka o mistrzostwo Ligi 
Cracovia — Pogoń.

Godz. 9 i  19. Dokończenie meczu 
tenisowego CLTK Ostrawa — Pogoń 
"tCfedz. 11.80. Międzynarodowy 
mecz pięściarski Morawy — Śląsk 
w 'H ali Powystawowej przy ul. Ko 
ściuszki.

Godz. 6. Start Raidu motocyklo 
wego katowickie Pogoni sprzed 
lokalu klubu przy ul. Kościuszki. 

BYTOM.
Godz. 18. Stadion miejski — mecz 

piłkarski o mistrzostwo Klasy 
Państwowej Polonia (Bytom) — 
— Z. Z. K.. Poznań.

CHORZÓW—BATORY
Godz. 18. Stadion Ruchu — mecz 

piłkarski o mistrzostwo Klasy 
Państwowej Ruch — Rymer, 

JANÓW
Godz. 18. Finałowy mecz piłkar 

ski o mistrzostwo Śląska w klasie 
„A” Naprzód — Naprzód (Lipiny). 

GLIWICE
Akademickie mistrzostwa Polski 

w piłce Siatkowej mężczyzn i kobiet
Finałowy mecz piłkarski o mi 

strzostwo klasy „A” Opolskiego 
OZPN Piast (Gliwice) — Szombierki 

SOSNOWIEC
„Wyścig ulicami Sosnowca” przy 

Udziale najlepszych motocyklistów 
polskich, organizowany przez Klub 
Motocyklowy Zagłębia Dąbrów

Mjr Sznajder sędziuje mecz 
CSR - Holandia

PRAGA. — W dniu 13 bm. odbę 
dzic się w  Bratysławie międzypań-

dzy drużyną „Lwiąt” Czechosłowacji 
a  jedenastką „Jaskółek" (Zvaaiu- 
ven) — popularną nazwą reprezenta 
cji piłkarskiej Holandii.

Piłkarze polscy -  
uwaga na Danie!
KOPENHAGA (SAP). — Po nie- 

rozegranej w Goteborgu finalista pu 
charu Anglii Blackpooi znowu przy­
jechał do Danii, i uległ w  Kopenha­
dze reprezentacji tego miasta — 0:3 
(0:1).

,Skład reprezentacji kobiecej
Polski na mecz z Czeszkami
WARSZAWA. Na obóz przygoto 

wawczy przed meczem lekkoatle 
tycznym Polska — Czechosłowacja 
kobiet powołane zostały zawód 
niczki; • Moderówna, Brockówna, 
Gembolisówna, Mitan, Peskówna, 
Nowakowa, Weisówna, Dobrzańska, 
^'Jakowicz, Drzewiecka, Stachowięz, i 
Sinoradzka.

Zawodniczki do dnia wyjazdu pr7e 
bywać będą na obozie w  Olsztynie' 
skąd w dniu 19 b m. wyjadą do | 
Czechosłowacji.

e terminu 
rewanżuwego meczu

ZABRZE. — Rewanżowy mecz 
pięściarski Morawy — Śląsk który 
miał się odbyć w dniu»dzisiejszym 
został przełożony ze względów tech 
nlcznych na wtorek, 8 bm. i idbę- 
dzie się o godz. 18 na stadionie 
miejskim w Zabrzu.

ObÓZ
WARSZAWA. — Kapitan sporto­

wy Polskiego Związku Bokserskie­
go powołał następujących zawodni­
ków na obóz przedolimpijski w 
Dziekance:

waga musza: Kasperczak (Po­
znań), Tyczyński (Warszawa), Kar- 
gier (Łódź).

Waga kogucia: Grzywocz (Śląsk), 
Bazarnik (Śląsk), Brzózka (Łódź).

Waga piórkowa: Antkicwicz 
(Gdańsk), Matloch (Śląsk), Kruża 
(Pomorze). ,

Waga lekka: Rademacher (Śląsk), 
Adamski (Poznań), Baranowski 1 (Po 
morze).

Waga pólśrednia: Chychła
(Gdańsk), Olejnik (Łódź), Kupczyk 
(Poznań).

Waga średnia: Kolczyński (War­
szawa), Cebuiak (Pomorze), Zagór­
ski (Warszawa).

Waga półciężka: Szymura (Po­
znań), Urbaniak (Śląsk), Kubicki 
(Częstochowa).

Waga ciężka: Kiimecki (Poznań), 
Stec (Łódź), Pilecki (Olsztyn).

Dodatkowo powołano na obóz Sy- 
mohowicza (Wrociaw), Rudzkiego 
(Gdańsk) i  Franka (Poznań).

Obóz w Dziekance rozpocznie się 
w  dniu 21 czerwca i trwać będzie

do wyjazdu na Olimpiadę.

Przygotowania do„TourtlePol()gne“
WARSZAWA — Dziś rozegrany 

ostanie na trasie Warszawa — Ra­
dom — Warszawa, Ogólnopolski 
Wyścig Kolarski o nagrodę prezesa 
PZ kol. Gołębiowskiego. Wyścig ten 
będzie -sdnocześnie eliminacją przed 
,Tour de Pologne”.

WARSZAWA (SAP) — Na czwart 
kowym zebraniu Zarządu Polskiego 
Związku Kolarskiego został ustalo­

Skandynawowie -  najlepszymi 
szczypiórnistam i Europy

WARSZAWA (SAP) — Półfinał 
mistrzostw świata w szczypiorniaku 
przyniósł.zwycięstwo Szwedom nad 
Szwajcarią 8:4. W drużynie skan 
dynawskiej najlepszymi graczami 
byli Juthage' i Moberg. Do przerwy 
Szwedzi prowadzili 5:2.

SAARBRUKEN 'SAP). — W dru 
gim półfinale mistrzostwo świata 
w  szczypiómiaku Dania pokondla 
Francję 17:4. Finał o mistrzostwo

Go słychać w Zagłębiu ?
SOSNOWIEC (bp).''— Charaktery- 

ktyerną cechą piłkarstwa zagłębiow 
skiego, jeśli idzie o kluby A-klasowe, 
jest fakt, że o tytule mistrza decydu 
je zazwyczaj o«>ataia niedziela roz­
grywek.

Zjawisko to ob~.rwować można od 
całego szeregu lat, przy czym ostat­
nie „boje” dostarczają, zwolennikom 
piłkarstwa najwięcej emocji i nie 
spodzianek. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w bieżącym - sezonie 
Kluby mają przed sobą po jednym 
jeszcze meczu i nie wiadomo który 
z nich zostanie mistrzem Zagłębia 
na rok 1948.

Do tytułu mistrza pretendują wła­
ściwie dwa kluby, mające jednako­
wą ilość punktów, to jest Zagłębie 
z Dąbrowy Górniczej i Sarmacja bę­
dzińska. Początkowo zdecydowanie 
prowadziła w  tabeli Sarmacja, lecz 
szanse jej osłabły po porażce z Pło­
mieniem. Ostatnio na czoło wybiła 
się drużyna Zagłębia, która za wszel 
ką cenę pragnie zostać mistrzem. 
Czy niedziela dzisiejsza zadecyduje, 
kto zostanie mistrzem też nie można 
z góry przesądzać.

Sarmacja gra z Cyklonem w Ro­
goźniku, a Zagłębie u  siebie z Ze­
wem Niemcy. Zarówno Cyklon jak 
i  Zew zagrożone są spadkiem do kia 
sy B i będą się starały za wszelką

Mistrzostwa strzeleckie 
„Służby Polsce"

BYDGOSZCZ. -«  W dniach od 20 
do 23 bm. odbędą się w Bydgo­
szczy ogólnopolskie zawody strze­
leckie o .mistrzostwo organizacji 
„Służba, Polsce”. Zawody w strze­
laniu odbędą się w 7 konkurencjach. 
Spośród zawodników z wszystkich 
województw wyłoniona będzie mi­
strzowska piątka, która jesienią br. 
weźmie udział w ogólnopolskich za­
wodach strzeleckich Wojska Pol-

ny następujący skład Komisji Sę­
dziowskiej na wyścig dokoła Polski.

Gołębiowski
(Warszawa), sądzia główny — Przy 
siecki (Poznań), chronometrażyści 
— inż. Szymczyk, Klimaszewski i 
Wisznicki, (wszyscy z Warszawy), 
sekretarze — Cieślak i  Standau (War 
szawa), gospodarze — Grzybowski 
(Kraków) i Zaranek (Warszawa).

świata będzie wobec tego sprawą 
wewnętrzno-ilkandynawską, gdyż 
spotkają się w  nim Szwecja z Danią

& Z uwagi na nadmierne przemę­
czanie zawodników Zarząd PZPN 
zabrania aż do odwołania klubom 
klasy państwowej rozgrywania za- 
wodów towarzyskich w dni po: 
wszednie.

cenę nie przegrać swych spotkar,. 
Większe szanse na zwypięstwo pcsia 
da Zagłębie, gdyż ma przed sobą naj 
słabszego przeciwnika; Sarmacji na­
tomiast przypada grać na „twardym” 
terenie Rogoźnika, gdzie występują 
niejednokrotnie ciekawe niespodzian­
ki.

■»
Gdyby Zagłębie i Sarmacja odnio­

sły zwycięstwo, doszłoby niewątpli­
wie do decydującego spotkania mię­
dzy tymi (dubami.

Do ciekawych spotk»ń należy rów 
nież zaliczyć mecz RKU z Płomie­
niem milowickim, któremu zagraża 
również spadek do klasy B. Na po­
zostałych boiskach spotkrłją się w 
Będzinie RKS Będzin z ZagłębianKą.

w Czeladzi RCKS z Czarnymi.
RKS Hutnik Sosnowice wycofa! 

swą drużynę juniorów z rozgrywek
mistrzostwo.

KS Zawiercianka została skreślo- 
a z list?' klubów zaglębiowskich, 

gdyż klub ten postanowił połączyć
się z Wartą zawierciańską.' ;

Z listy klubów ZOZPN zosta! skrę 
ślońy również Zryw przy hucie Sta-

w Sosnowcu.

na żużlu
OSTRAVA (Teł. wl.) — W dniu 

12 sierpnia br. wg. otrzymanych tu 
wiadomości zostanie rozegrane w 
Ostrawie międzypaństwowe spotka­
nie motocyklowe na żużlu, pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją.

Rewanż przewidywany jest w 2 
tygodnie później tj. 26 sierpnia tir. 
na torze katowickim w  Mucho wcu.

Notatki ze świata piłkarskiego
-fr PZPN poleca klubom klasy pań 

stwowej ustalenie i zgłoszenie do 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 
w terminie do dnia 15 czerwca b. r. 
zasadniczych barw klubowych (ko­
lor koszulek, spodenek i pończoclt), 
oraz kolor ubioru zapasowego zawód . 
ników. Używanie kompletów zapa­
sowych dozwolone tylko będzie go- 
spodarzom zawodów i jedynie w wy­
padku wystąpienia drużyny przy­
jezdnej w  kostiumach o podobnych 
kolorach lub też na zarządzenie sq> 
dziego zawodów.

Na skutek stwierdzenia w pa- 
i wypadkach, że drużyny Występu 

ją do zawodów w kostiumach c nie 
określonym "kolorze i  wątpliwej czy 
stości, PZPN polecił zarządom Idu* 
bów klasy państwowej dopilnowu­
je, aby zawodnicy występowali na 

boisku w czystych ubiorach.
Zarząd PZPN wydał zakaz roz 

grywania przez zawodników repre­
zentacyjnych 2 spotkań w reprezen­
tacji Śląska, który w dniach 12 i i3 

gra z Pragą. Zarządzenie to 
celu oszczędzanie reprezęii’

jtantów przed meczem z Danią w 
Kopeąhadze.

PAŃSTWOWA ROSZARNIA ŁNU I KONOPI „OLESNA” 
w Starym Oleśnic pta. i pow. Olesno Śl.

przetarg nieograniczony
na budowę żelaznego komina fabrycznego średnica 42 cm wyso­
kość 32 m z blachy żelazne|, część dolna wysokości 20 m, grubość 
blachy 6 mm, część górna 12 m i  blachy grubości, 5 ram. Szcze­
gółowy opis i warunki przetargu są do podjęcia w biurze Roszaral.

Oferty w kopertach zamkniętych z napisem „Komin' należy 
składać w terminie do 28 czerwca 1948 r. godz. 10 w biurze Ro-

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi' dnia 28 czerwca 1948 r. 
o godz 10.30 w biurze Roszami.. >

Roszamia zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu, bez podania powodów i bez 
odszkodowań. PAP (7732)

ROWERY, części, opony, wózki I 
dziecięce, stal narzędziowa, biaiy 

jąetal, narzędzia, nici gumowe, 
spawarka elektryczna punktowa

„Toipedo" Katowice, 1. Maja 68 
(Krakowska) (18323)

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadczenie tożsamości na n; 
sko Gospodarek Ernestyna, 
rzów Styczyńskiego 11. (1

Spółdzielnia Wydawnicza „W IEDZA"
przyjtnie do swej Drukarni N r 2

we Wrocławiu:
10 !inotyp'stów  
10 składaczy ręcznych  
5 m aszynistów

na m aszyny p łaskie
M ie s z k a n ia ' w e  W ro c ła w iu  z a p e w n io n e .  

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Drukarni N r 2 
Wrocław, ul. W ierzbowa 30 (S4O7-8|48)


